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CZĘŚĆ UKZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 20 lipca
b. r. mianować najłaskawiej starostę powia­
towego, W ładysława K r z a c z k o w s k i e -  
g o ,  radcą rządowym i dyrektorem  policyi 
we Lwowie.

CZĘŚĆ EIEMZĘEOWA
Lwów, 30 lipca.

W dwa dni po telegramie, który 
zawierał szczegółowe stypulacye po­
kojowe miedzy Anglią a Afganistanem, 
telegram londyński z uznania godną 
szczerością doniósł, że jeden korpus 
angielski został przen Afganów „znie­
siony Korpus ten jak się zdaje po­
legał zupełnie na pokojowym zwrocie 
w  Afganistanie i dał się zaskoczyć 
przebiegłym Afganom. W otwartej wal­
ce z przeciwnikiem, chociażby o wie­
le silniejszym, Anglicy nie byliby po­
nieśli takiej klęski , o czem świadczy 
ostatnia przeprawa generała Robertsa 
z przemagającą siłą afgańską. Gene­
rał Burrow nie byłby się wystawiał 
na widoczną zagładę, g d y b y  miał do 
czynienia z odsłoniętą siłą zbrojną. 
Mniejsza jednak o to, czy Anglicy u- 
legli w zasadce, czy w otwartej wal­
ce ponieśli klęskę. Koniec końcem W. 
Brytania otrzymała cios dotkliwy i 
bardzo upokarzający od przeciwnika, 
którego raz już wzięła w  formalną ku­
ratelę a później za podniesienie oręża 
wbrew zawartemu pokojowi ukarała 
bardzo surowo tracąc na szubienicy 
w Kabulu przewódców buntu. Zamor­
dowanie Cavagnariego było pospolitą 
zbrodnią, która nie rzuciła eienia na 
militarną powagę W. Brytanii, klęska

n o w e l i ś c i

VI.
Karyera literacka hiszpańskiej noweli- 

s tk i , znanej pod pseudouimem Fernan  oa- 
ballero, jest jedną z najdziwniejszych. Nie 
napisawszy nietylko ładnego dzieła pomni­
kowego, ale nawet żadnej powiastki znako­
mitszej pod względem czysto - artystycznym, 
doszła do niezwykłej sławy i popularności 
w całym kraju.

W Hiszpanii , gdzie rzadko pisarz do­
czeka się całkowitego wydania, wyszła kom­
pletna edycya dzieł Caballera nakładem księ­
garza madryckiego; najsławniejsi krytycy kra- 
jowi i zagraniczni pisali przedmowy do jej 
n o w eli, porównywując ją z najznakomitszy­
mi pow ieściopisarzam i; zwano ją raz Walter- 
fecottem hiszpańskim , bo umiała tak dosko­
nale przejąć się tradyeyą lokalną opisywa­
nych m iejscowości, to znowu Sternem An- 
d a lu zy i, bo pióro jej miało dziwną delika­
tność uczucia obok humorystycznego od-
cienia.

Hiszpanie mówią o n ie j : „nasz Cabal-
lero“ tak jak mówią o k a t e d r z e  sewilskiej albo
° innym  pomniku chwały narodowej. Na­
zwisko jej długo utrzym ywane w ścisłej ta ­
jemnicy, dało pole do najrozmaitszych do­
mysłów. Napróżno sama autorka domagała 

spokoju : „Zostawcie mnie mojemu do- 
niowemu życiu — pisała —  zostawcie mi 
^ o ją  tajem nicę". Chciano koniecznie podnieś^ 
zasłonę; tworzono różne wersye nieprawdzi­
we i poetyczne; jakiś belgijski dzienni a

Burrowa zaś stanowi upokorzenie, 
które wpłynąć może zgubnie na sto­
sunki w Indyach. W 24 godzin po 
nadejściu depeszy o tej klęsce w ysła­
no posiłki do Indyj; ten fakt najlepiej 
illustruje doniosłość ostatniej bitwy w 
Afganistanie.

Gladstonowi tak się nie wiedzie, 
jak gdyby kapryśna fortuna polityczna 
chciała dać mu praktyczną lekcyę 
zmienności swojej. Ki'ka miesięcy te­
mu wyniosła go na szczyt potęgi a 
zaraz potem puzwuliła jego kolegom 
w  gabinecie padać przy uzupełniają­
cym wyborze i zaniosła w szeregi je­
go armii parlamentarnej zaród nie­
snasek, nawet zupełnego rozstroju. 
Paktem jest bowiem, że stronnictwo 
liberalne w parlamencie angielskim  
nie reprezentuje już takiej jednolitej 
i znakomitej większości jak w pierw­
szej chwili po wyborach. Na kilku 
ważniejszych sprawach pokazało się 
w ostatnich czasach, że Gladstone nie 
ma już dzisiaj pewnej większości 100 
głosów. W głosowaniu nad billem o 
dzierżawcach irlandzkich, większość 
zredukowała się na 60 głosów, a spo­
ry wewnętrzne w stronnictwie bynaj­
mniej nie doszły jeszcze do punktu 
kulminacyjnego.

Lord Beaconsfield może dziś z pe­
wnym tryumfem spoglądać na kłopoty 
c zwycięzcy Z* lorda BoJteons-
lielda armia angielska w Afganistanie 
doznała także porażki, ale nie tak 
okropnej jak ta, którą poniósł generał 
Burrow. Zresztą lord Beaconsfield pod­
bił Afganistan, i ustępując zostawił 
go Gladstonowi w takim stosunku za­
wisłości od Anglii, jak gdyby stanowił 
prowincyę. Za koszta i krew przelaną 
Anglicy mieli przynajmniej satysfakcyę 
wojskową i widoki na korzyści rnate- 
ryalne w bliskiej przyszłości. Gladstone 
zapowiadał pokojowe uregulowanie sto­
sunków z Afganistanem, a tymczasem  
patrzeć musi na upokarzające klęski i

przedstaw ił ją jako mieszkankę miasta Kadix, 
powożącą się codziennie kabryoletem z szyb­
kością błyskawicy, albo błądzącą na wybrze­
żach moi za o zachodzie słońca; nazwisko 
jej rzeczywiste miało być Donna Cecylia — 
ale w tem wszystkiem nie było słowa prawdy.

Tyle sławy i rozgłosu podwaja cieka­
wość czytelnika. W  pierwszej chwili musi 
koniecznie doznać rozczarowania. To, co sta­
nowi głów ną wartość pism Caballera dla jej 
rodaków, hia uas utrudnia tylko ocenienie 
prawdziwych piękności. Je st to dzieło ory­
ginalne, narodowe, czysto hiszpańskie, dla 
nas nieznane i obce ; a mimowoli każdy czło­
wiek w ocenianiu przedmiotów sztuki używa 
pewnej miary i ustalonych wyobrażeń pię- 
k&f > £0 wielce szkodzi bezstronności jego 
sądu. Przypom nijm y sobie n. p. wrażenie do­
znane na widok kościoła św. Marka w We- 
n e c y i; choć go przedtem  nie widzieliśmy, 
choc nic w czytanych opisach me upowa- 
żuiało nas do przypuszczania że p winien 
być większym , wydaje n jm  się za małym ; 
doznajemy pewnego rozczarowania . bo przy­
stępujemy do niego z gotowern już pojęciem 
o wysokości i przestrzeni, które dla nas jest 
nieodłącznem od wyobrażenia o budowie ko­
ścioła. I  dopiero pozbywszy się zachoanii h 
wyobrażeń o budownictwie, możemy ocenić 
całą wartość i piękność gmachu , który jest 
dziełem odrębnego, wschodniego ducha

Trochę podobnego uczucia doznajemy, 
czytając powiastki Caballera. Nie zgadzają się 
z uaszem wewnętrznem wyobrażeniem o h a r­
monii, mierze, k nstrukcyi powieściowej; po- 
poprostu mamy inne tradycye, brak nam per­
spektywy m oralnej. w edług której mogliby­
śmy je badać w właściwym świetle. Sama au­
torka o nich m ó w i: „Opowiadania moje nie

nie może niezem pocieszyć Anglików. 
Jak lord Beaconsfield po klęsce nad 
Isandulą w krainie Zulusów wytężył 
całą siłę, aby zatrzeć niekorzystne 
wrażenie, tak dziś Gladstone postąpić 
m u si, jeżeli nie chce spotkać się 
z wielkiem niezadowoleniem w kraju. 
Siła wypadków zmusza tedy Gladstona 
wejść na drogę, którą tak surowo 
ganił Beaconsfieldowi. Nie wiele bra­
knie, żeby także w sprawie wscho­
dniej Gladstone zamiast przynieść 
Anglii i światu zapowiedziany uroczy­
ście podczas wyborów okres pokoju, 
nie uw.kłał się w sposób niebezpie­
czny albo dla powagi Anglii, albo dla 
jej zamiłowonia w pokoju. Jeżeliby 
zaś wskutek nieprzepartej siły wypad­
ków W. Brytania musiała dalej pro­
wadzić rozpoczętą przez lorda Bea- 
consfielda czynną politykę, to opinia 
publiczna w Anglii uzna niezawodnie, 
że w takim razie jej interesa bezpie­
czniejsze są pod opieką gabinetu to- 
rysowskiego.

Sprawy krajowe.

(Popieranie melioracyi).
Wobec naw ału przedmiotów, któremi w 

ostatnim  tygodniu zajmował się Sejm kra- 
■ >wy, musU.bśmy-w y-.-.u-.vh r.v«ycli
ograniczyć się tylko do podawania samych 
wniosków komisyi i uchwał Izby , chociaż 
niejedno sprawozdanie komisyi zasługiwało 
na obszerniejszą wzmiaDkę. PragDąc pow e­
tować ważniejsze luki, może nieraz jeszcze 
na tem miejscu wrócimy do spraw sejmo­
wych. Dziś podajemy powody, dla których 
komisya kultury krajowej (ref. p. A. G o- 
r a j s k i )  nie zaleciła Sejmowi przyjęcia pro­
ponowanej przez W ydział krajowy ustawy 
o zaciągnięciu pożyczki na popieranie m elio­
racyi gruntowych.

Zwykłe formy kredytu, mówi komisya 
w sprawozdaniu, nie odpowiadają potrzebom 
melioracyjnym. K redyt hipoteczny przeważne 
ma znaczenie przy pożyczkach większych 
lecz dorazowych, jak n. p. na spłaty rodzinne,

są studyam i serca ludzkiego ani św ia ta , nie 
odznaczają się sztuczną budow ą, inwencyą 
lub natchnieniem  , są tylko wiernym obra­
zem naszego społeczeństwa, obyczajów, uczuć, 
poetycznego języka naszego ludu ; są to h i­
szpańskie typy zawsze prawdziwe, opisy pod 
każdym względem wierne i szczegółowe".

Nie trzeba brać powiastek Caballera pod 
ogólną m iarę jakiejś wyższej krytyki artysty­
cznej , ale w związku z tym  g ru n te m , na 
którym  wyrosły, z literaturą hiszpańską, z cha­
rakterem  narodowym . z osobistem usposo­
bieniem autorki. W ogóle bowiem w rzeczach 
sztuki, aby módz sądzić dobrze, trzeba umieć 
zapom nieć; nie mierzyć jedną powszechną 
nnarą, lecz zmieniać wraz z autorem stanowi­
sko, wiek, miejscowość. Z tylu autorów wieko­
pomnych arcydzieł może Homer lub Gothe 
dadzą się mierzyć wedłng ogólnej miary pię­
kna , nie należąc do żadnej narodowości i 
wieku, ale do całej ludzkości. Pod tym wzglę­
dem najtrudniejszą do ocenienia i zrozumie­
nia jest z pewnością literatura hiszpańska. 
Wszystko w niej jest Dez miary i ładu, cza­
sem potworne, kolosalne, nieobjęte w zwy­
kłych g ran icach , mistyczne i szalone, nie­
dbałe o regułę, niedbałe o formę, jak ta sła­
wna katedra sewilska, mięszanina wszystkich 
stylów, w której niezm iernych przestrzeniach 
odprawiało się 500 mszy dziennie na 80ciu 
ołtarzach, a którą budując kapituła, mówiła •

—  W ybudujmy gm ach t a k i , aby na­
stępcy nasi m n iem ali, żeśmy oszaleli.

Otóż takie małe ziarno szaleństwa po­
zostało w wielu arcydziełach hiszpańskich 
w potwornych d m n a ta e h  Kalderona i w pie­
śniach mistycznych św. T eresy ; i tara na- 
^6  gdzie artysta porzuca ehaotyczność po- 
mysłow, w jednej pojedyńezej postaci umie

na pokrycie istniejących a uciążliwych d łu ­
gów, przy kupnaeh majątków i wszelkich 
transakcyach itp., lecz już z powodu swej 
długości, kosztów intabulacyi i extabulacyi, 
które tylko przy długoletnich term inach 
mniej uciążliwemi się stają, nie kwalifikuje 
się dla przedsiębiorstw melioracyjnych, które 
właśnie dla swego charakteru produktyw ne­
go raczej w kapitałach ruchom ych, używa­
nych częściowo w miarę postępu robót, zwy­
kle na lat kilka rozłożonych , odpowiednią 
pomoc znaleźć powinny. W reszcie tam, gdzie 
zdrowy i siły dochodowej ziemi nieprzeeią- 
żający kredyt hipoteczny jest wyczerpany, 
wszelki nakład na podniesienie gospodarstwa 
stałby się niemożebny, jeżeli inne jego źró­
dła będą zamknięte — iub też rzeczywiście 
byłby niebezpiecznym, jeżeliby miał być za­
ciąganym pod w arunkam i niewłaściwemi tak 
co do stopy procentowej jak co do term inów .

Kredyt osobisty znowu jest za krótkim, 
żeby na przedsiębiorstwa gruntow e bezpie­
cznie mógł być użytym. Jeżeli zasadą na­
kładów melioracyjnych przedewszystkiem być 
musi, że przewyżka produkeyi odpowiednią 
melioraeyą uzyskana opłaci i pokryje ponie­
sione koszta, to przy gospodarstwie rolnem  
koszta te przynajmniej na lat 5 do 10 roz­
łożone być winny, żeby osiągniętem i przez 
podniesione gospodarstwo płodam i rolm czem i 
opłacone byc mogły. Podstawą zaś kredytu 
osobistego jest te rm in krótki trzymiesięczny, 
a jeżeli niektóre zakłady krajowe, w pierw ­
szym rzędzie zaś towarzystwo, wzajemnego 
kredytu, chcąc przyjść w pomoc rolnikom, 
rozkładają pożyczki na spłaty 10-procentowe 
czyli na 2 7* lat, to term in ten nietylko, że 
jest przynajmniej o połowę za krótki dla 
przedsiębiorstw  melioracyjnych, lecz nadto, 
jako na każdym B miesięcznym term inie wy­
pow iedziany, zupełnie już nakładom g ru n ­
townym nie odpowiada. lecz jedynie właści­
wym jest dla przym ysłu rolniczego, jak  go­
rzelnie, opasy, serownie itp. Zresztą w arun­
kiem kredytu użytego na melioracye jest 
niewypowiedzialność do pewnego racyonal- 
nie oznaczonego term inu , tj. żeby rolnik, 
włożywszy kapitał w poprawę gruntu , nie 
był zaskoczony koniecznością spłacenia go, 
zanim korzyści podniesionej produkeyi po­
kryć go zdołają. K redyt więc wekslowy choć­
by przy najszerszych ułatw ieniach nie jest 
odpowiedni dla nakładów gruntow ych. Lecz 
najważniejszą a odmienną od innych cechą 
kredytu melioracyjnego jest to. że gdy przy 
pożyczkach hipotecznych lub osobistych dłuż­
nik, dając wierzycielowi zabezpieczenie czy 
to rzeczowe czy osobiste, staje się nieogra-

pomieścić cały świat egzaltacy i, niezgłębio­
ną filozofię ujętej m y śli; jak Velasquez w 
swych portretach, jak Cervantes w B o n  K i-
szocie.

W powiastkach Caballera nie ma ani 
mistycyzm u ani głębszej filozofii, ale ogól­
ny duch literatu ry  hiszpańskiej odbił się w 
nich o tyle że ni ma w nich harmonii, 
ładu . a rfystycznei konstrukcyi. Caballero nie 
znalazła w literaturze narodowej wzorów wiel­
kiej prostoty pomysłów lub doskonałości for­
my ; najbardziej klasyczny D on K iszot, ulu­
biony jej romans , mieści w sobie mnóstwo 
rozwlekłych, epizodycznych opowiadań , nie 
uależących wcale do całości. Talent autorki, 
niepospolity, ale nie pierwszorzędny, kształ­
cił się na genialnych wadach wielkich m i­
strzów.

Wiele jej powiastek grzeszy prawdziwie 
po hiszpańsku złą arch itek ton iką ; autorka 
rozwodzi się nad jednym  epizodem w życiu 
bo h a te ra . a przeskakuje całe lata bez żadne­
go względu na ogólną harm onię. Treść n ie ­
których nowel widocznie naciągnięta zd ra­
dza brak inwencyi i chrom ą w yobraźnię, 
jest nich ta sama naiwność, dobra wiara, to 
co ńrancuzi zwą la bonhommie, która cechu­
je niejedno arcydzieło hiszpańskie. Przy koń­
cu powieści zjawia się jakiś deus ex machina, 
który rozwiązuje słabo pom yślaną intrygę, a 
najczęściej nie ma intrygi żadnej, albo jest 
niepraw dopodobna, oparta n. p. na znalezie­
niu i adoptowaniu przez ubogą rodzinę dzie­
c k a , które, jak się wktótce pokaże, jest sy­
nem  wielkiego pana i t. d.

Ale też trzeba to zrozumieć, że autorce 
najmniej szło o zewnętrzną formę powieści, 
o jej artystyczne zaokrąglenie —  nie uważa 
się ona wcale za powieściopisarkę, tw orzącą



niczonym  panem pożyczonego kapitała i m o­
że go użyć na jakiekolwiek cele, kredyt me­
lioracyjny w inien być jedynie tam  skiero­
wany, skąd źródło jego wychodzi, t. j. do 
podniesienia wartości i siły dochodowej 
gruntu .

Z tych też powodów w ostatnich cza­
sach podjęto wszędzie, we wszystkich n ie ­
mal krajach potrzebę wynalezienia innej pod­
staw y dla kredytu melioracyjnego, wychodząc 
z zasady, że dobra i dobrze wykonana me- 
lioracya podnosi wartość g run tu  przynaj­
mniej o tyle, o ile nakład kosztował, że od­
powiednie przedsiębiorstwa melioracyjne me 
tylko jednostce korzyści przynoszą, lecz tak ­
że do ogólnego dobra się przyczyniają, 
wzmacniając siłę produkcyjną i podatkową 
kraju całego. Z tych względów przyznano 
ratom  amortyzacyjnym  kapitałów  wyłożonych 
na melioracye gruntowe, wykonane pod nad­
zorem  publicznym, charakter ciężaru g run to ­
wego, który właśnie dla tej swojej publicznej 
cechy i kontroli niewątpliwego podniesie­
nia wartości gruntów  melioracyjnych, nie za- 
giażając bezpieczeństwu wierzycieli h ipote­
cznych, wyprzedza wszelkie wierzytelności hi 
poteczne i drogą egzekucyi politycznej ścią­
gany bywa bezpośrednio po państwowych 
podatkach i publicznych należy tościach. Tak 
dzieje się w Anglii i Francyi, tak w naj 
nowszym czasie postąpiono także w Prusiech, 
mających ten sam system hipoteczny co u 
nas. Zasada powyższa, chociaż znaną już była 
i dawniej przy konkurencyach kościelnych, 
w odnych, drogowych i t. d. wprowadzoną 
została w szerszym zakresie w ustawodaw­
stwo austryackie ustawą wodną państwową z 
&0 sierpnia 1869, gdzie prestacye do spółek 
wodnych uważane są za ciężar gruntow y. 
Potrzeba jednak wytworzenia osobnego, ce­
lom melioracyjnym odpowiedni, go kredytu 
okazała się tak konieczną, że w Prusiech w 
roku przeszłym uchwalono ustawę o ren to ­
wi yrh  bankach kultury (Cultur-Renten-Bau 
ken), w których przyznano charakter ciężaru 
gruntow ego ratom amortyzacyjnym  pożyczek 
udzielonych na melioracye także pojedyn­
czym właścicielom gruntów  pod ściśle okre- 
ślonemi warunkami.

Przy zwiększających się niem al z każ­
dym rokiem ciężarach publicznych i pryw at­
nych, występuje u nas więcej niż gdziekol­
wiek potrzeba podniesienia zbyt małej dotąd 
produkcji rolniczej, ażeby ciężary te pokryć 
mogła i uwolniła od chronicznego niedobo­
ru, K tórem u ziemianie podlegać się zdają, a 
powiększenie to jedynie przez odpowiednie 
melioracye, przede wszystkiem zaś, przez o- 
suszeLie k u j  u nastąpić może. Spółki ,wodne,1 
któremi wiele osiągnąćby się dało, w tak 
małej ilości przychodzą do skutku, że dzia­
łalność w tym  kierunku przeważnie ograni­
czać się musi na usiłowaniach pojedyńczych 
właścicieli gruntów , którym jednakże brak 
i dpowiedmch środków stoi na zawadzie.

W ydział krajowy, wnosząc projekt do 
ustawy o popieraniu melioracyi gruntow ych, 
pragnął tem u zaradzić, lecz komisya kultury 
krajowej ze względu na nienajlepszy stan fi­
nansów krajowych, jakoteż ze względu na 
niezupełnie wyjaśnioną kom peteneyę usta­
wodawstwa krajowego w przedmiocie uzna­
nia pożyczek na wykonane melioracye przez 

- pojedynczego właściciela gruntów  za ciężar 
gruntow y, postanowiła odroczyć wniesienie 
powyższej ustawy, a natom iast przedłożyła

w zwykłych w aru n k ach ; jedynym  jej celem 
jes t zachować wiernie obraz życia narodowe­
go i przeszłości, która ginie. Sama mówi o 
so b ie :

— Wszystko co pisałam, jest prawdzi- 
wem. Brak mi inwencyi — mam i chcę mieć 
tyle tylko ta le n tu , aby uporządkować pra­
wdziwe fakta i w właściwem przedstawić je 
świetle. Życie mi przeszło na zbieraniu skar­
bu trad y cy i, powiastek , leg en d , nabożnej i 
poetyeznej wiary, przysłów sanszo pansoły­
skich , maksym Don-Kiszotowskich , w któ­
rych się składa język energiczny i kwreeisty 
naszego ludu. Szukam dla n ich  właściwego 
miejsca w tych powieściach, które każę d ru ­
kować jedyuie w tym  c e lu , aby zachować 
przeszłość od zapomnienia. W szystko jest pra 
wdziwem w moich obrazach obyczajów lu­
dowych, treść i szczegóły ; szczycę się jak 
malarz pięknością wybranego modelu. Zna­
łam  wszystkich moich bohaterów i wszystkie 
dyalogi przejęłam  z ust osób, z któremi roz­
mawiałam. Zebrałam  ostatnie kłosy na tein 
pięknem  zniszczonem polu i ułożyłam z nich 
wiązkę, którą dziś może ludzie pogardzą, u- 
ważając tylko na zabłąkaDe pomiędzy nie b ła­
watki . ale którą kiedyś nauczą się cen ć .

To nam  tłóm aczy nadzwyczajną popu­
larność autorki. Pomimo wszelkich wad a r­
tystycznych lud poznał się w jej dziele i przy­
witał z zapałem wiernego m alarza swych oby 
czajów. A malarz to rzeczywiście w ie rn y ; 
z tkliw ą i zazdrośną ścisłością śledzi on nie- 
tylko wszystkie objawy d u c h a , ale najdro­
bniejsze szczegóły życia zew nętrzn -go ; z u- 
podobaniem opisuje uczty ludowe, naiwne 
obchody i nabożeństwa, W igilię Bożego Na­
rodzenia , gdzie pasterz przychodzi śpiewać 
pieśń o Nowonarodzonym, dzień Trzech Króli,

Sejm owi rezolucyę, wzywającą Rząd do wy­
jed n an ia  w drodze ustawodawstwa państw o­
w ego postanowień, któreby z jednej strony 
utw orzyły podstawę kredytu melioracyjnego 
dla pojedyńczych właścicieli g run tu , z d ru ­
giej zaś oznaczyły w arunki, pod którem i ów 
kredyt użytym  być może.

Badając analogiczne postanowienia u- 
stawodawstwa pruskiego, komisya kultury 
krajowej liczyła się przedewszystkiem z na- 
szemi stosunkam i, zakreślając jak najskro­
m niejsze rozm iary dla robót m elioracyjnych 
i kredytu, t. j. ograniczając się jedynie na 
robotach niewątpliwej już, przez praktykę 
stwierdzonej skute znośei i trwałości, jak o- 
suszenie przez rowy i dreny, oraz poprawę 
biegu wód niespławnych, a przyjmując za nor­
m alną stopę pożyczki sum ę 10 razowych podat­
ków bezpośrednich całego ciała hipoteczne­
go, do którego meliorować się mające par­
cele należą. Zaliczki takie wypłacane być 
mają jedynie ua roboty już wykonane, a więc 
wtenczas, gdy melioracya przez właściwe o r­
gana uznaną jest za dobrą i wartość g runtu  
je s t rzeczywiście podniesioną.

SPRAWY ZAGRAHCZRE
(W icead m ira ł K iboiirt i miasto 

Ckerboiirg.)

Zatarg między adm irałem  R b o u rt a 
m unicypdnością Cherbourga, o którym  wspo­
mnieliśmy wczoraj, tak opisuje Agence H a- 
vas: „Uroczystości r  zdania nowych chorą­
gwi sprzyjała bardzo piękna pogoda. Parada 
r.zpoczęła się o godzinie pierwszej a skoń­
czyła się o czwartej. Defilada odbyła się z 
największą precyzją. Ludność zebrana bar­
dzo licznie wzdłuż gunia w itała arm ię o- 
k r/ykam i: „Niech żyje arm ia! Niech żyje 
m arynarka!" Przeciw nie adm irał Ribourt, 
którego zachowmiie się w tym przypadku 
nie podobało się ludności i zdaje się także woj­
sku i m arynarce, był przedm iotem  nieprzyjaz­
nej manifestacyi. W powrocie do domu Iowa 
rzyszyły mu okrzyki: „Precz z R ibourtem ! 
N iech żyje repub lika!“ Obawiać się można 
jeszcze groźniejszej manifestacyi. Powód do 
tej manifestacyi dała okoliczność, że adm irał 
R ibourt nie salutował trybuny m unicypalnej, 
na której zasiadali deputowany Luvielle, mer, 
podprefekt. rada m unicypalna i Władze. Rada 
m unicypalna zebrała się natychm iast po pa­
radzie na ratuszu miejskim i postanowiła 
pod&ć zię u*o dym isji, gdy!*? me* i podpro­
jekt, którzy tego wieczora mieli wyjechać do 
Paryża, nie powrócili z wiadomością odwo­
łan ia  adm irała Ribourta". W tej samej spra 
wie podaje Pliare de la  Manche szczegół, który 
może posłużyć do lepszego je j zrozumienia. 
„A dm inistracja municypalna miasta C her­
bourga kazała na niektórych ulicach ustawić 
wysokie słupy, na których miano nazajutrz 
powywieszać trójkolorowe chorągwie. Ta l i ­
nia słupów oznaczała drogę, którą po para­
dzie przed powrotem do koszar m iały postę­
pować wojska liniowe Pod tym  względem 
porozum iały się między so lą  adm inistracja 
m unicypalna i władza w ojskow a, aby tym 
sposobem mieszkańcom tych dzielnic dać 
sposobność pow itania nowych sztandarów i 
pozdrowienia naszych dzielnych żołnierzy.

kiedy m ały bohater pow ieśc i, przebrany za 
cherubina ze skrzydełkami, oddaje cześć Chry- 
s to w i, lalce z wosku ułożonej w kołysce 
w kościele. Nieraz połowę noweli zajmują 
piosnki ludowe nabożne lub miłośne, powtó­
rzone w całośc i; powieść przechodzi prawie 
w pam iętn ik , w historyę.

Autorka nie jest realistką ; obrazy w ier­
ne i szczegółowe zewnętrznego życia ludu 
przypominają obrazki holenderskich m istrzów ; 
kontury są ściśle prawdziwe, wiernie oddań-1, 
bez pominięcia żadnego szczegółu , a prze­
cież koloryt miękki tajemniczy, rzuca ideał 
ne światło na rzeczywistość. Z tych opowia­
dań prostych i rzewnych wydobywa się j a ­
kieś światło łagodne, stałe, jak światło Ba- 
tleemskiej gwiazdy, zwiastującej pasterzom 
wieść szczęśliwą, „pokój ludziom dobrej woli“ .

Idealizm w malowaniu charakteru ludu 
wydaje się nawet za daleko posunięty ; ale 
nie trzeba zapomnieć, że autorka przedsta­
wia społeczeństwo zupełnie wyjątkowe, rasę 
poetyczną, arystokratyczną. W ogóle, aby z ro ­
zumieć dzieło Cabailera , trzeba pojąć ducha 
jej narodu. Poezya, dobry sm ak, delikatność 
w uczuciu i w wyrażeniu tego uczucia wro­
dzona jest Hiszpauowi Język ludowy jest 
kwiecisty ; prosty handlarz mułami iuaezej 
przemawia w powiastce C abailera, jak  n. p. 
chłop Wawrzon albo Kaśka w powiastkach 
Sieńkiewicza, stylem poetycznym , z odcie­
niem filozofii , który nie jest przesadny ale 
owszem uchwycony żywcem z ust ludu.

Stary jowialny Bastyan, który po po­
grzebie dziecka biednej Stefanji, ostatni przy­
chodzi na żałobną stypę, tak się w yraża:

—  Czyż nie wiecie, że haudlarz mułami 
zawsze przychodzi ostatni ? Powiem wam 
dlaczego. Dnia pewnego, gdy Bóg w Swoim

A dm irał R ibourt, czekający tylko na sposo­
bność okazania swojej niechęci ku mieszkań ­
com, nie pozwolił wojskom morskim wziąć 
udziału w tej patryotycznej manifestacyi i 
m arynarka piesza, tak popularna u nas, m u­
siała natychm iast po paradzie najkrótszą dro­
gą udać się do swoich kwater." Phare  do­
nosi nadto, że w skutek zabiegów adm irała 
R ibourta uaizelny kom endant 10 korpusu 
zabronił po paradzie marszu przez ulice, cze­
go generał Fauchon nie uznał za stosowne za­
kazać swoim żołnierzom, zwłaszcza, że go o 
to prosiła aum in istracy i m unicypalna . li­
czni mieszkańcy Vigie potwierdzając ten 
szczegół don si o innym  jeszcze, który ta k ­
że dowodzi , jak mocno są naprężone stosun­
ki między m iastem  a adm irałem  Ribourtem . 
A dm irał uwiadomił mera miejskiego, że 
zamierza wznieść kosztem państwa na ąuai 
napoleońskim wielką trybunę naprzeciwko 
trybuny m unicypalnej dla pomieszczenia na 
nich swoich podwładnych, przyjaciół i ro­
dzin ich podczas parady i defilady wojska. 
Bardzo grzecznie ale równocześnie także 
bardzo energicznie odpowiedział p. M athieu 
admirałowi że jedynie municypalność ma 
prawo wystawiać wszelkiego rodzaju b udyn­
ki na drodze publicznej i że stanowezo sprze­
ciwi się projektowi, który mu zakom uniko­
wano. Dodał nadto , że rozszerzy trybunę 
m unicypalną i odda wiceadmirałowi do dys- 
pozycyi tyle miejsca, ile tylko odpowiednio 
do swojego stanowiska zażąda, ż.e jednak ro ­
dziny oficerów i urzędników m arynarki mo­
gą zasiadać na jednej trybunie z rodzinam i 
urzędników i zaproszonych cywilnych i woj­
skowych osób.

(F raneya a ©recya).
O misyi militarnej francuskiej do Gre­

c j i  pisze Parlament, organ D ufaura: „ lak  
to już donieśliśmy, ma 50— 60 francuskich 
oficerów pod dowództwem generała udać się 
do Grecyi. Ozy ta misya je s t ofieyaluą? Czy 
m inister wojny pozwolił oficerom na tę po­
dróż? Bądź co bądź, zawsze powiedzieć moż­
na. że jeżeli 50 oficerów pozostających w 
czynnej służbie otrzym a pozwolenie w stąpie­
nia do obcej służby na czas jakiś i jeżeli 
tym  oficerom zastrzeże się na wypadek p o ­
w rót do własnej arm ii, stopień i gażę, to ta­
ka podróż nosi na sobie cechę podróży ofi­
cjalnej. Generał Thomassin z swoimi towa­
rzyszami ma zorganizować armię grecką. 
Rzecz ta m iała być ułożoną pomiędzy kró- 
l»-m Jerzym  a naszymi mężami stanu, pod 
czas pobytu króla w Paryżu. Nie wiemy, ile 
je s t prawdy w tej pogłosce, ale nikt 
sprostował jej dotąd i nie jest niepr&w 
dopodobną. Widocznem jest, że Grecya w 
przededniu zatargu, któremu nie zdoła za- 
potredz Europa, sta a się o pomoc F ra n ­
cyi. Zna ona nasze usposobienie dla niej 
W pojedynku. j\k i toczy od pół wieku z pań­
stwem ottomańskiem, m ogła zawsze liczyć 
na poparcie ■■ e strony naszych dyplomatów 
naszych m inistrów, naszego dziennikarstw a 
i inszej literatury. Naszym to wpływom 
zawdzięcza Grecya, że na konferencji ber­
lińskiej przyznano jej korzystniejszą linię 
graniczną, niż się spodziewać mogła. Ale nie 
może skończyć się na tem, ażeby ta liuia 
graniczna pozostała tylko na mapie, praw 
dopodobnie będzie m usiała Grecya wywal­
czyć sobie te g ianicę; czyż można więc dzi-

—i
Majestacie dawał ludziom audyencyę, przyszl 
księża i prosili o długie i szczęśliwe życie, 
i uzyskali u P ana; po nich przyszli zakon­
nicy, prosząc o to samo, ale odebrali odpo­
wiedź, że już za późno i dar już oddany. 
Prosili zatem o śmierć szczęśliwą i uzyskali. 
Przyszli nareszcie handlarze m ułam i i d o ­
magali się szczęśliwego życia „Zapóźno", od­
powiedział im Bóg. A więc o śm ierć szczę­
śliwą. „Za późno także — odparł Bóg Oj­
c ie c —  i to już oddane i rozd.-.rowane".

Od owego dnia nie mamy ani dobreg j 
życia, ani szczęśliwej śmierci, i przychodzimy 
zawsze za późno. S tef.n io  — zwrócił się do 
matki biednego dziecka — jedz k o b ie to .. 
je d z ..  Pusty żołądek nie pocieszy serca. J e ­
żeli opłaczesz grzechy swoje, tak jak opła­
kujesz stratę dziecka, zbawienie twoje, ko­
bieto, już zapewnione.

—  Moje dziecko — zawołała b edna 
kobieta — gdym  je na świat wyd Ga, było jak 
ten kwiatek świeże! Wy Bastianie, co macie 
zdrowego syna, nie wiecie, co cierpi drzewo, 
gdy go ogołocą z kwiecia.

Tak przemówić może tylko lud połu­
dniowy. Poetyczuość jest tu wrodzona, nie 
tak, jak na północy duchowa i filozoficzna, 
ale gorąca i zm ysłowa; jest to poezya barw, 
kształtu , m elodyi, przypominająca poezję 
wschodu. Gorącej wyobraźni hiszpańskiej 
kwiat przedstawia się jako „barwny, ptak 
bez skrzydeł" a ptak, „jako kwiat skrzydlaty" 
i lud cały mówi jak poeta; naród cały jest 
poetyczny, nietytko klasy wyższe i wykształ­
cone, al£  lud prosty, rasa prawdziwie arysto­
kratyczna, nawskróś pańska, choć prosta.

(Dokończenie nastąpi.)

wić się, że w chwili przygotowań do walki 
zwraca znowu wzrok błagalny ku F rancyi i 
że oczekuje nowych dowodów przychylności 
z naszej strony? Zresztą wiemy z przekona­
nia, że czynimy dobrze ludziom znającym 
się na wdzięczności. Czytelnicy nasi mogli 
przekonać się z opisów, z jakim  entuzyaz- 
n r m obchodzili Grecy naszą uroczystość na­
rodową w zeszłą środę w obu (!) swych sto­
licach, t. j. w A tenach i . . .  w Stam bule (!!) 
Czy radość, jaką okazali Grecy przed 8 dni i- 
mi, była podziękowaniem za doznano już i 
przyszłe usług i?  Nie chcem y tego dowodzić. 
F ra n c ję  może tylko ująć taka sym patya i nie 
potrzebuje ona żadnych dalszych manifesta- 
cyj, ażeby i nadal interesować się losem ma­
łego, inteligentnego i walecznego narodu, 
którem u pom ogła już do osiągnięcia n ieza­
wisłości. Ale czy to zainteresowanie się lo­
sem Greków ma znaleść wyraz w wysłaniu 
francuskiego generała z kilku oficerami, któ- 
rzyby faktycznie na czas dłuższy albo krót­
szy objęli kierownictwo armii greckiej? Moż- 
naby w ątiić  o tem . Nie ma nic naturalniej­
szego nad to, jeśli potężne państwo, jak  na­
sze w czasach spokoju użyczy m łodem u 
państewku i powstającej arm ii kilku kapita­
nów i poruczników. Jeżeli zaś sto  twierdzi, 
że teraz o nic więeej nie chodzi, ty k o  o ta­
kie ułatwienie, to oszukuje siebie i innych. 
Każdy dzień, każda godzina może nam przy­
nieść wiadomość o starciu między Grekami 
a Albańczykami. Czy Turcya uchwałom kon- 
fereucyi stawiać będzie opór jawny, albo taj­
ny, walka na każdy sposób je s t n ieuniknio­
ną, a do tej przynajmniej chwili nie ułoży­
ły się mocarstwa o sposób interw encyi w 
tej walce. Jeżeli się to stanie, to ich akcya 
musi być wspólną i jawną. Kraj nasz nie ży­
czy sobie bynajmniej zostać egzekutorem 
woli Europy Tak samo nie zechce Grecya 
uczynić tego, co Rossya uczyniła przed trze ­
ma laty w Serbu, gdy ochotnikom generała 
Czernajewa azała rozpocząć wojnę przeciw 
T urc ji. F raneya kocha poddanych króla J e ­
rzego ; ciała im tego dowody i będzie szezę 
śliwą, jeżeli będzie m ogła dać im nowe do 
wody swojej syrapatyi. Ale nie lubi ona aw an­
tur, a już najmniej takich aw antur, w które 
mogłaby popaść wbrew swej woli. F raneya 
nie życzy sobie ażeby jej rząd w skntek po­
tajem nych ukłailow popchnął ją  krytym szty­
chem na tory, na których nierównie t r u ­
dniej zatrzymać się, niż w ogóle wstąpić 
na nie."

(Zam ordow an ie pani Skohelew.
O zamordowaniu pani Skobeltw podaje 

Polit. Corrcsp. następujące sprawozdanie z 
z Filipupola pod dniem  Al b. m : „Matka
g< nerała  8kobelewa mieszkała tutaj od dwóch 
miesięcy i była zajęta prawie wyłącznie re­
organizacją szpitalów i innych zakładów hu­
m anitarnych urządzonych przez Rossyan. Za­
pewniła ona prawie już zupełnie egzysten- 
cyę zakładowi sierot w Filipopolu, który 
otoczyła największą troskliwością i wyjeżdża­
ła  często w głąb kraju, gdzie niosła pomoc 
czynr,ą cerkwiom, szkołom i ubogim Pani 
Skohelew nie chciała nigdy przystać na to, 
ażeby w tych wycieczkach towarzyszyła jej 
eskorta żaudarroeryi, mówiąc, że „już i tak 
bardzo zn m ą  jest w kraju." Poprzestawała 
na towarzystwie swojej pokojówki, młodej 
jeszcze osoby i wiernego inteligentnego rus 
syjskiego żołnierza Iwanowa, tudzież m ło­
dego i walecznego rossyjskiego oficera, po­
zostającego w służbie rumelskiej, kapitana 
Uzatisa. Ten człowiek bił się walecznie 
w Cz rnogórze przeciw Tarkom , był nastę­
pnie faworytem generała Skobelewa, który 
polecił go bardzo gorąco swojej matce. Przed 
trzem a miesiącami kapitan Uzatis, którego 
dwaj bracia, jeden podporucznik inżynieryi, 
a drugi inżynier cywilny, bawili także w 
Filipopolu, otrzym ał od swego protektora, 
generała Skobelewa, szablę honorową. Pani 
Skohelew, która młodego kapitana nazywała 
zazwyczaj „swoim synem ", dawała mu kil­
kakrotnie znaczne sumy a to na budowę 
m łyna w sąsiedniej wsi D erm endere, którą 
niby prowadzić miał młodszy brat Uzatisa. 
Ostatnim  razem odmówiła m u zasiłku, doda­
jąc, że później obdarzy go pewną sumą. P a­
ni Skohelew zamierzała w wschodniej Ru- 
melii urządzić także gospodarstwo wzorowe. 
Celem zakupna stosownego tereun, wyjecha­
ła w niedzielę dnia 1' b. m. powozem do 
Czirpsn. W skutek jej prośby pomaga! jej 
kapitan Uzatis pakować pieniądze potrzebne 
do zakupna gruntów . W zięła ona ze sobą 
25.000 rubli, a z powodu wielkiego upału 
wyjechała z Filipopola dopiero o godzinie 9 
wieczorem, biorąc z sobą zwykłą świtę z 
wyjątkiem Uzatisa, który tłóm aczył się niedy­
spozycją, a nadto utrzym ywał, że jeden z 
jego braci ma nazajutrz wyjechać z F ilipo­
pola, że przeto musi zostać w domu, ażeby 
się z nim pożegnać. Powóz, w którym  sie­
działa pani Lkobelew. jechał przeszło pół 
godziny w towarzystw ie ekwipaża, który 
wiózł dyrektorkę szpital-’, pannę Smolokow 
i rossyjskiego oficera Petrowa. Ten ostatni 
ekwipaż odłączył się od ekwipażu pani Sko- 
belew w Kemer, niedaleko kamiennego m o­
stu, na drodze prowadzącej wzdłuż Marycy



do Adryanopola. Zaledwie powóz paiii Sko­
belew ujechał kilkatysięcy kroków, przebu­
dził żołnierz Iwanów, który siedział na ko­
źle obck woźnicy, siedmdziesięcioletnią sta ­
ruszkę, która usnęła, donosząc jej, że kapi­
tan Uzatis pędzi piechotą za powozem. Uza- 
t 's  pędził istotnie za powozem, zbliżył się 
do niego i pani Skobelew chciała mu już 
podziękować za to, iz przybiegł, ażeby mógł 
Kię jeszcze raz pożegnać, gdy Uzatis, który 
przyprowadził ze sobą je s z o e  czterech uzbio- 
jony?h ludzi, rzucił się z dobytym pałaszem 
na żołnierza Iwanowa i powalił go na zie­
mię. N astępue  zabrano się do woźnicy i 
podczas, gdy dwaj towarzysze Uzatisa m or­
dowali woźnicę, rębał U*.atis pałaszem pa­
nią Skobelew i jej towarzyszkę, pomimo, że 
obie kobiety bł»gały o darowanie im życia, 
Ł pani Skobelew cbciałi wydać mordercy 
Ciłą sumę, którą wiózł* zs sobą Po doko- 
n&nam m orderstw ie zabrał Uzatis z swoimi 
towarzyszami 25.000 rubli i udał się w kie­
runku miasta*. Ale żołnierz Iwanow, który 
otrzym ał 8 ran, nie wyzionął jeszcze ducha. 
..Ja udawał* m tylko um arłego" — zeznał 
później. Gdy się m ordercy oddalili, podw a­
żał sobie rany i wśród nadludzkiego wysile­
nia udało il u  się po upływie dwóch godzin, 
t j. około godziny 12 w nocy dostać do 
rossyjskiego konsulatu w Filipopolu, gdzie 
('powiedział całe zajście urzędników general­
nego konsulatu, kapitanowi sztabu general­
nego Bekowi. Ecnsul generalny ks. Cz^re- 
tlew baw ił od 3 dni w Sofii. W tej chwiii 
ndał się do Derm endere szwadron jazdy mi- 
licyi rumelskioj, a oddziałom konnej żandar- 
nieryi nakazano obsadzić wszystkie ścieżki 
boezne. Szwadron jazdy przybył do m łyna

widziano w czwartek już pod uangharem . 
Tam też zgromadzili się Ghazowie, a w pią­
tek przyłączył się do nich silny oddział jaz­
dy. W piątek jeszcze telegrafował Burrows, 
że Ghaz wie i Bjub dla braku żywności nie 
zdołają aui przez jeden dzień (not a day) 
utrzym ać się na swojetn stanowisku, że je ­
dnakże dla ostrożności posunął aię z swoim 
obozem dalej na wschód, gd .ie  zapasy żyw­
ności i chorzy będą lepiej zabezpieczeni. 
Dnia 22 wieczór doniósł nadto, że kawale- 
rya jego starła się z nieprzyjacielem i roz­
proszyła go. W sobotę mieszkańcy całego o- 
kręgu po obydwóch stronach Helmundu nie­
mniej mieszkańcy Shahm alanu aż do Khe- 
h t-i-G hilzai chwycili za broń i zaatakowali 
na rozmaitych punktach Anglików. Zdaje się. 
że Anglicy wyszli awycięzko z tych u tar­
czek. W niedzielę kazał generał wznieść tym ­
czasowe fortyfikacye ua podobieństwo połu- 
dniowo-afrykańskich laugcrów i odesłał fu r­
gony wraz z ruchomemi kolumnami chorych 
do K andaharu; sam zaś, jak się zdaje, zwró­
cił się nieco ku wschodowi. W niedzielę 
rozporządzał generał Burrows trzem? pułka­
mi pischoty (pomiędzy temi 2 pułki sepo- 
jów> i czterema szwadronami jazdy. Beszta 
jego wojska była detaszowana; c zy i ile woj­
ska wysłał w kierunku Khelat-i-Ghilzai, nie 
wiadomo dotąd, dość, że taki zamiar zako­
munikował w niedzielę telegraficznie wice­
królowi. Na tem kończą się ofieyalne wiadomo­
ści, ale nie brak już także prywatnych wiado­
mości ze szczegółami o klęsce samej, Najpraw­
dopodobniejszą jest rzeczą, że generał Burrows 
juz w niedzielę widział się zniewolonym co­
fać się w kierunku Kandaharu. gdyż skoro 
Afganowie znajdowali się już d cheval rzeki

braci Uz&tisćw w D erm eniere  nieco wcze- He.lmundu, mus;ał się czuć zagrożonym na
śniej niż sami mordercy. Sam Uzafis prze­
brał się tymczasem w swojem mieszkaniu w 
Filipopolu i ukrył broń skrwawioną. Trzech 
swoich towarzyszy oddalił a czwartego wziął 
ze sobą do Dermenderei Gdy się zbliżył do 
m łyna swoich braci, spostrzegł żołpierzy i 
natychm iast zaczął uciekać w lasy i góry, 
zkąd ścieżkami m iał nadzieję dostać się do 
granicy tureckiej, oddalonej ztąd o 18 go­
dzin, drogi. Ale i tam zastał drogę zam knię­
tą. Ścigany przez piechotę, dai 20— 30 strza­
łów do ścigających go żołnierzy,^ poczem 
przekonawszy się, że nie ma wyjścia z za­
sadzki, strzelił sobie w usta i padł na miej­
scu. Towarzyska jego przytrzym ano żywcem. 
Na miejscu czynu w Kem*-r znalazł kapitan 
Eck powóz przewrócony i zwłoki pani Sko­
belew, jej pokojówki i woźnicy. Rozmaite 
przedmioty leżały porozrzucane na drodze. 
Zwłoki przeniesiono do pobliskich koszar, a 
^  dniu następnyt.,-. do zabudowania rossyj­
skiego konsulatu w Filipopolu, gdzie zabal­
samowano ciało pani Skobelew. Gdy się ro­
zeszła wieść o tym strasznym  wypadku, za­
panowało w mieście wielkie oburzenie. Z 
początku nie chciał n ik t dać wiary temu, 
»żeby m ordercą był Uzatis, oficer powsze­
chnie szanowany i łubiany. Uwięziono na­
tychm iast dwóch braci mordercy, tudzież 
trzech pomocników Uzatisa. Zdaje się, że 
pomiędzy tymi trzem a pomocnikami a bra­
ćmi Uzatisa było już oddawna porozumienie 
i że budowa młyna była w ogóle tylko pre­
tekstem , ażeby banda złoczyńców mogła 3wo- 
bodnie odbywać schadzki. Zdaje się także, 
że ta zbrodnia nie była pierwszą Pogrzeb 
pani Skobelew odbył się dzisiaj zraua z nad­
zwyczajną pompą. Orszak pogrzebowy wyru­
szył z rossyjskiego generalnego konsulatu i 
udał się do bułgarskiej cerkwi m etropolital­
nej, zkąd po odprawionem nabożeństwie od­
wieziono zwłoki na dworzec kolejowy Za 
trum ną postępowali reprezentanci duchow ień­
stwa i wszystk ch inslytucyj cywilnych i woj­
skowych, dalej korpus konsularny, kilka ba­
talionów milicyi i prawie cała ludność. Zwło­
ki odwieziono na Stam buł do Petersburga. 
W orek, w którym znajdowały się 25.000 ru­
bli, nie został do tej chwili odszukany, cho­
ciaż wszyscy zbrodniarze są uwięzisai “

(K lęska Anglik6w w Afganistanie)
O katastrofie, która spotkała generała 

Burrowsa w Afganistanie, nadeszły z Lon­
dynu następujące szczegóły: Dnia 26 b. uu., 
jak już wiadomo, odbył się w Sherpur wiel­
ki dmthur, na którym A bdur-R ham an bafl 
proklamowany został emirom Afganistanu, 
■kngiełski komisarz cywilny Lepel Griffin do­
konał aktu proklamacyi, który się odbył w 
największym porządku. Generał Stewart był 
obecny tej ceremonii. Już w piątek modlo­
no się w inecŁ-lach kabulskich za nowego 
'm ira . Sądzono, że jest to rękojmią spokoju,
twnbardzięj, że i /, D tellalabadu uspakajające 
nadchodziły wiadomości. E m ir przyrzekł w 
najbliższych dniach zjechać się z p- Griffi- 
Iiem w Kala-Haji. P rzy  odczytaniu ustępu, 
"  którym przyszłość Kandaharu nazwano 
kweetyą otwartą, fiąnówai zupełny spokój, 
sądzono więc, że nie potrzeba się niczego o- 
bawiać. Mimo to burza wybuchła Już dnia 
^  dowiedział się generał Burrows, który 
się znajdował w obozie pod Khushk-i-nakhud

swoich tyłach.
Zdaje się, że już w poniedziałek była 

przerwaną wszelka komunikacya między 
Khusk-i-nakńud i Kandahareru z jednej stro ­
ny a między Kuudaharem a Khelat-i-Gli lzai 
z drugiej strony. W ładze i załoga w Kand*- 
harze dowiedziały się o katastrofie od zbie­
gów, którzy uratowali swe życie, kryjic  się 
w Argandab. Ale do ich opowiadań nie mo­
żna pnykładiić wielkiej wagi W edług ieh 
twierdzuń nadciągnął nieprzyjaciel głównie 
od strony Giriszku i z gór, na północ od 
Kkusk-i-nakhud, wykonał atak. Prawe skrzy­
dło Burrowa, które m hło  bronić drogi pro­
wadzącej do Kaud*haru, ustąpiło; podczas 
walki* mm* wylecić w powietrze furgon z a- 
municyą i ten wypadek m iał wywołać wiel­
ką panikę. Generał Burrow został raniony 
już na samym początku walki, poczem padł, 
równie jak Saiul John  ze sztabu Gdy się 
rozeszła wieść o klęsce Anglików, mieszkań 
cy Kmidaharu przybrali t:.k groźną postawę, 
że kom endant u z m ł za rzecz stosowną opu­
ścić miasto i ukryć się w cytadeli. Trzeci 
wielki szpital połowy znajduje się w Kanda- 
harze a chorzy są teraz w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. Wojska stojące w Kandaha- 
rze m a ą dość żywności, tak, że mogą wy­
trzymać kilkutygodniowe oblężenie; kłopot 
mają tylko z wielbłądami, którym  może za­
braknąć paszy. Ale załoga ta  musi być de- 
g a io w an ą ; z powodu trenu  i szpitalu nie 
m że się cofnąć a inicjatyw ę musi pozosta­
wić nieprzyjacielowi

W parlam encie angielskim panuje w iel­
kie oburzenie na indyjskiego w icekróla lorda 
Ripona. P rzy p u szcza j wszyscy, że gdyby 
wskutek jego rady nid z: rządzono oJwrotn 
Anglików na całej linii, nie miałby był Bjub 
odwagi zaatakować wojsk angielskich.

Po raz trzeci zadali Afghanie straszną 
klęskę wojskom angielskim. Pierwszy raz,

A ngli^  P° trzyletniej okupacyi w r. 
r  £Puszczal* kraj, zamordowali A fgtm ue 

vc Kabulu rezydenta augielskiego Burrnesa 
i wyciel* w pioń załogę angielską sv ładującą 
s ę z 6000 ludzi ; armię zaś lorda E lphinsto- 
na, liczącą, ju8i(.z0 16.000 ludzi zniszczyli 
j.r»wie do szczętu w wąwozie Khyberskim. 
Po szczęśliwej kampauii w r. 1879 zdawało 
się, że A fghanistan jest już podbity ; tym cza­
sem* zbuntuwało s ę muzułmańskie pospólstwo
w Kabulu i zamordowało majora Ludwika 
Lavnguarego wraz z jego towarzyszami. Te­
raz zas/.ło coś podobnego, ale w większych 
rozm iarach: zdaje się, że wojsko generała 
Burrowta spotkała w walce z Afghanaini ta- 
ka sum*, klęska jalca spadła na ich towarzyszy 
w walce z Zulusami pod Izandulą. Osaczono 
je i musiały się poddać przemocy. Th ra i na- 
W J  Pr2Jgoto *»<* się ca to, że w parlamen- 
cie angielskim zawrze walka m ;ędzy libera­
łami a konserwatystami i że stronnictw a bę­
dą wzajemnie obwiniać się. Konserwatyści 
rozpoczęli walkę z Afghani^tanem a stronnic­
two l.heralne chciało ją  zakończyć w niew ła­
ściwej chwili.

K E O S I K A
— M ia n o w a n ia  I o d z n a c z e n ia . Ge­

nerał major Józef Rodakowski, komendant 18

w e.., * i*  i  i v  o *  sk. * *
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Pułkownik Adalberi SchónoTsky - Schun- 
w iese, nadliczbowy w pułku pieszym nr. 9ty, 
przeniesony na etat czasowo urlopowanych. '

Major-audytor sądu garnizonowego w Buda^ 
peszcie Autoni Kriegs-Au mianowany assesorem 
sądowym przy komendzie generalnej we Lwu 
wie zaś podpułkownik audytor Franciszek 
Grrger, asessor sądowy przy tej komendzie ge­
neralnej , przeniesiony do najwyiozeg0 wojsko­
wego senatu.

Starszy lekarz sztabowy Ugiej klasy dr. 
Adalbert H aala, kierownik szpitala garuizono- 
nowego r. 15 w Krakowie, przeniesiony w tym 
samym charakterze do szpitala garnizonowego 
nr 23 w Zagrzebiu, a lekarz sztabowy dr. 
Konstanty Heuman ze szpitala garnizonowego 
nr. 16 w Budapeszcie, przeniesiony d0 takie­
goż szpitala w Krakowie jako kierownik

Szeregowiec pułku pieszego nr. 15 Ba­
zyli Słomka w nagrodę ocalenia od śmierci 
dziecka z narażeniem własnego życia oirzymał 
srebrny krzyż zasługi.

(m) C e n tr a ln y  k o m i te t  miejski, zaj­
mujący się przygotowaniami do przyjęcia Najj. 
Pana we Lwowie, wydał następującą'  odezwę : 
„Z powodu zapowiedzianego na dzień 10 i 11 
września b. r. .rzybycia Najjaśniejszego Pana 
do Lwowa, widzi się centralny komitet miej­
ski spowodowanym do obmyślenia już teraz 
środków w celu zabezpieczenia pomieszkać dla 
licznych gości, na tę uroczystość spodziewa­
nych W tym celu udaje Bię komitet do mie­
szkańców miasta z prośbą o ułatwienie zala­
nia przez odstąpienie na czas powyższy wol­
nych ubikacyj z odpowiedniem urządzeniem Ba 
przybywających gości. Zgłoszenia w tym kie­
runku z dokładnem oznaczeniem ilości ubika­
cyj, oraz warunków w ogóle, w szczególności 
zaś ceny odstąpienia, przyjmuje w ciągu mie­
siąca sierpnia b. r biuro pre^ydyalne magi­
stratu (ratusz I piętro).

(m) S p ra w y  m ie js k ie .  Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej we Lwowie zawia­
domił p. przewodniczący obecnych, że uchwały 
z dnia 23 b. m. o udzieleniu „admonicyi" 
dziennikom lwowskim n i e  w y k o n a ł  i n i e  
w y k o n a ,  a l b o w i e m  u c h w a ł a  p o d o ­
b n a  s p r z e c i w i a  s i ę  z w y c z a j o m  
p a r l a m e n t a r n y m .  W  sprawi., założenia 
szkoły garncarskiej we Lwowie uchwalono w 
radzie miejskiej odpowiedzieć wya. c k Na­
miestnictwu, że gmina lwowska tytułem snb- 
wencyi dawać będzie po 1000 zł. przez 
dziesięć la t, atoli pod warunkiem, że z szkołą 
połączony będzie praktyczny warstat garncarski 
i że językiem wykładowym będzie język polski. 
Towarzystwu gospodarskiemu udzielono 200 zł. 
tytułem subwencyi na urządzenie we Lwowie 
drugiego międzynarodowego targu na :boże.

*  K a r ty  k o re s p o n d e n c y jn e  z opła­
coną odpowiedzą, które wchodzą w obieg z 
dniem 1 sierpnia b r., w myśl rozporządzenia 
ministerstwa handlu mogą byó także przesyła­
ne do Bośnii i Hercegowiny. Karra z odpowie­
dzią może wszakże wracać tylko do tego obrębu 
pocztowego, z którego wyszła karta pierwotna, 
tak, że n. p. karta korespondencyjna z opłaco­
ną odpowiedzią a zaopatrzona marką węgierską 
lub bawarską może być użytą do odpowiedzi 
tylko do Węgier lub Bawaryi. Wyjątek stauo- 
nowić będą wypadki, w których taka karra z 
wygotowaną odpowiedzią, z powodu zmiany 
miejsca pobytu, odesłaną byó musi adresatowi 
do innego obrębu pocztowego. Karty korespon 
deneyjne z opłaconą odpowiedzią mogą być na­
dawane i za poleceniem (rekoraendaoyą) w ta ­
kim razie jednak należytość za polecenie musi 
być uiszczoną odrębnie i przez każdorazowego 
podawcę z osobna tak przy wysyłaniu karty 
jak przy odpowiedzi.

(^) D rz e w a  n a  p la n ta c y a c k  miejskich 
ogromnie ucierpiały od skwarów tegorocznych. 
Brzozy a zwłaszcza kasztany w niektórych miej­
scach przedstawiają już teraz obraz późnej je­
sieni. Na części wałów górnych naprzeciw sta­
rego arsenału miejskiego kasztany utraciły już 
przynajmniej dwie trzecie swojego liścia, a i te 
listki, które się trzymają jeszcze gałązek, po­
żółkły i w krótkim czasie opadną Zachodzi 
obawa, czy z powodu mocno udeptanego na 
plantacyach g run tu , nawet w razie nastania 
dłuższych i obfitszych deszczów w tym roku, 
dostanie się jeszcze wilgoć do korzeni tych 
drzew, a w przeoiwuym ra iie , czy drzewa 
wspomnione , nieodżywianc z gruntu w ogóle, 
przetrwają ten suchy rok? Panu ogrodnikowi 
miejskiemu . którego gorliwości niejednokrotnie 
na tem miejscu wyrażaliśmy uznanie, pileeamy 
zastanowienie się nad tem pytaniem i wczesne 
zarządzenie środków zaradczych, aby miasto 
ustrzedz od nierychło powetować się dającej 
straty, jaką byłoby uschnięcie wielu starych 
i okazałych drzew w śródmieściu.

*=— M ias to  B rz e sk o  dotknięte zostało 
dnia 26 b. m. bardzo dotkliwie dwukrotną 
klęską pożarową. Pierwszy pożar wszczął się 
przed południem o godzinie 10, a skutkiem  
wielkiej posu hy w jednej chwili przybrał ogro­
mne rozmiary. W pół godziny p0 wybuchu do-

PrZyby m ratUttek straż ochotnicza z Okociraa z sikawkami i z
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. . zapasem wodv któ­
rej na mieiscu klęski zabrakło, i tej to diielnei 
pomocy, kierowanej z energią przez p. Karola Kal-

»ił mi*«r T T  Ualeiy’ ż® pożar’ któr-V gfo- miasteozku doszczętnem zniszczeniem, został
ograniczony i stłumiony, obróciwszy w perzynę

10 domów. Zatrwożona ludność odetchnęła, i 
nikt nie przeczuwał, że jeszcze tegoż dnia na­
wiedzi ją nowa klęska. Tymczasem tak się 
stało rzeczywiście. Około godziny 8 wieczór 
dzwony zaalarmowały ponownie mieszkańców—  
nowy pożar wybuchł z w ieltą gwałtownością 
Po obu bokach głównej ulicy, pomiędzy zabu­
dowaniem e. k. starostwa a kościołem parafial­
nym Kilka domów gorzało jasnym płomieniem. 
Ten drugi pożar był straszniejszy od pierwsze­
go. Straż ogniowa okocimska przybyła znown, 
niosąo dzielną pomoc zrozpaczonym mieszkań­
com, ale niepodobna było już stłumić zupełnie 
pożaru i musiano poprzestać ca jego zlokali­
zowaniu. Żywioł szalał do świtu, i dopiero 
rzęsisty deszcz, który spadł o godzinie 4 z r a ­
na, pomógł do ugaszenia zgliszczy. Oczom nie­
szczęśliwej ludnośoi przedstawił Bię widok stra­
szliwego spustoszenia. Spłonęło 33 domów —  a 
szkodę obliczono na około 80.000 zł Zabudo­
wanie starostwa i kościół ocalały. Straż ocho­
tnicza okocimska okryła się prawdziwie sławą 
dnia iego; gdyby nie jej niezmordowana, mężna 
energia, całe miasto padłoby było pastwą roz­
hukanych płomieni, zwłaszcza, żejak wykazało 
się pr.sy klęsce, w mieście samem nie było 
źadnyeh narzędzi do poskromienia peżaru. Brze­
sko ucznje ten cios podwójnie, bo ludncśó jego 
należy do najmniej zamożnej w zachodniej Ga- 
licyi, a rok poprzedni, tak ciężki w ogóle, od­
bił się na niej dotkliwiej niż gdzieindziej*. C. k 
Namiestnictwo na pierwszą wieść o katastrofie 
wysłało 200 zł. na pierwsze doraźne wsparcie 
najbiedniejszych pogorzelców, p. Jim Gotz z 
Okocima u a tenże cel ofiarował zaraz 100 zł. 
gotówką i 100 bochenków chleba, a jego ofi- 
oyaliśoi złożyli na ręoe starosty 58 zł. Zawią­
zał się natychmiast komitet miejscowy dla zbie­
rania składek n? nieszczęśliwe ofiary tej klęski. 
W skład komitetu weszli pp Jan Gotz z Oko­
cima, Tytus Buynowski, notaryusz, Mojżesz 
Celnik i Jan Bernacki. Na prośbę tego komi­
tetu Namiestnictwo pozwoliło zbierać składki 
w całym kraju aż do kon<m bieżącegi roku. 
W końcu zapisujemy, że pożar ten pośrednio 
stał się przyczyną nagłej śmierci. Ks proboszcz 
z Okocima, Józef Migdał, tak gwałtownie się 
przeraził drugim wybuchem pożaru w Brzesku 
że padł na (miejscu tknięty apopleksyą.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Złożono w poli­
c ji książkę pod tytułem J u lia , znalezioną na 
ulioy, i klucz, znaleziony na wałach hetmań­
skich. —  Pan E. S. zgubił w drodze z ulicy 
Brygidzkiej na ulicę Jagiellońską pugilares 
czerwony skórzany z niebieską podszewką, w 
którym się znajdowało 10 sztuk banknotów po 
50 zł., 3 sztuki po 5 zł. i 3 sztuki po 1 zł., 
kwit Rosenberga i karty wizytowe na imię E. 
Seheina, a pan J. P. w drodze między Żółkwią 
a Lwowem tłum ak podróżny, w którym się 
znajdowało czarne sukienne ubraaie, 3 koszu­
le webowe, 2 książki do ozytania i rozmaite 
drobiazgi.

*** P io r u n  w gmiuie Babczu, w po­
wiecie bohorodczańskim, zabił włościanina pa­
sącego bydło w polu, a w innem miejscu po­
raził ciężko dwóch włościan, wracających pod­
czas nawałnicy do domn tak, że jeden z nich 
ogłuchł a drugi leży bez nadziei życia; wSło- 
twinie, w tymże powiecie, uderzył w kopioę 
siana i spalił ją ; w Wyszkowie, w powiecie 
dolińskim, wzniecił pożar, który pochłonął całe 
mienie wójta miejscowego, nieubezpieezone wca­
le ; w Widełce, w powiecie kolbuszowskim, za­
bił ułana-rezerwistę ijednę sztukę jego trzody, 
a w Dzikowcu tegoż powiatu spalił chatę wło­
ściańską z ruchomościami i zapasami; na polu 
pod Hadlami szklarskiemi, w powiecie rzeszow­
skim, zabił 13-letnią pastuszkę; pod wsią Ta- 
szezówką, w powiecie skałaekim, poraził na 
śmierć włościankę, a w Mirowie, w powiecie 
wadowi kim, żniwiarkę z sąsiednich Spytko­
wic. — Nawałnica z gradem spustoszyła pra­
wie do szczętu zasiewy w pięciu gminach po­
wiatu kolbuszowskiego. Głównie dotknięta jest 
klęską gmina Brzoetuwa góra ze Stawiskami 
i Rusinowem, gdzie ani źdźbło nie ostało się 
na polu i gdzie nadto burza uszkodziła wiele 
chat, a z kilku pozrywała dachy

- j-  Z m a r l i  W ostatnich dniach: w Ge  ̂
ra owdowiała księżna Beuss m. 1 Adelajda, 
nu tka  panującego księcia Henryka Rcus. w 81 
roku życia, wNowmarkot słynny angielski ho­
dowca koni, Józef Dawson, przeżywszy lat 55 
Stadnina Dawsona liczy teraz 130 koni. Słyn­
ny Falm outh , sprzedany za 72.000 zł., był
jego w łasnośoię.

— K s ię ż n a  s e rb s k a , Natalia, podług 
depe«zy Gołosu  z Belgradu, niebezpieoznie za­
chorowała na zapalenie płuc. Depesza dodaje 
że lekarze mało mają nadziei dla chorej.

—  N a  cześć  z a m o rd o w a n e j  pani 
okobelew postanowiła rada municypalna w F i-

wznieść kosztem publicznym pomnik
w miejscu, na którem zbrodnia została doko­
nana.

C h o le ra . Z Pesztu otrzymała D . 
Ztg, następującą depesze: Na stacyi Szonta 
kolei alfoeldzko-riekańskiej um arł robotnik po 
krótkiej chorobie. Przy obdukcji zwłok lekarz 
skonstatował wypadek cholery azjatyckiej.

—  O k rw a w e m  z a jś c ia  donoszą dzien­
niki wiedeńskie: Niewyśledzony dotąd złoczyń­
ca w nocy na 28 b. m. usiłował włamać się. 
do jednego z mieszkań przy ulicy Floryańskiej



w Wiedniu i już był wycisnął szybę w oknie 
na pierwszem piętrze, do którego dostał się po 
linie, gdy spłoszony przez domowników spuścił 
się szybko na ulicę i począł uciekać. Trzej 
przechodnie zastąpili mu drogę i powalili go 
na ziemię, a wtedy złoczyńca, dobywszy rewol­
weru strzelił przed siebie. Kula ugodziła me­
chanika Gustawa Ambrosa powyżej lewego 
u ha i spowodowała śmierć na miejscu, poczem 
dwaj jego towarzysze cofnęli się, a morderca 
się zerwał i przez parkan uciekł na sąsiedni 
ogród, gdzie go już po chwili nie znaleziono. 
Liczy on lat około 40, jest wzrostu średniego 
i był dość porządnie ubrany. Polieya wiedeń­
ska ogłosiła nagrodę 100 zł za wyśledzenie 
go, — Zabity mechanik Ambros pozostawił w 
największym niedostatku wdowę i czworo dio- 
bnych dzieci.

—  P r z e d  sądein . przysięgłych w Wie­
dniu rozpoczęła się przedwczoraj ostateczna 
rozprawa w procesie przeciw kasjerowi banku 
Rothschilda Juliuszowi Strasserowi, oraz wspól­
nikom jego, Maierowi, Kanitzowi, Bergmanowi 
i Ruckdeschelowi, o znaczne sprzeniewierzenie 
w wspomnionym banku.

— F a b r y k ę  fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w  
25 rublowych wykryto w Petropawłowsku. Przy 
rewizyi w mieszkaniu fałszerza znaleziono oprócz 
różnych przyrządów do odbijania, 52 gotowych 
już banknotów.

— N ie z m ie r n e  sz k o d y  zrządził w 
osiatDieh dniach w Karyntyi grad, którego 
ziarna dochodziły wielkości 70 a nawet 80 
centimetrów w średnicy. Zasiewy, warzywa, 
sidy, miejscami wybite do szczętu; z drzew 
pozostały tylko nagie pDie. Po katastrofie znaj­
dowano na ziemi mnóstwo nieżywego ptactwa, 
a wiele także zwierząt domowych zginęło od 
formalnych bomb lodowych

—  Z a k ła d  g ło d o w y . Ostatnie depesze 
dzienników angielskich z Nowego Jorku dono­
szą: We ozwartek, 22 b. m. wieczór dr. Tan 
ner (w 25 dniu postu) nie mógł odbyć zwy­
kłej swojej przejażdżki z powodu słoty. Po 
dwugodzinnym, głębokim śnie ujrzał przebu­
dziwszy się, galerie przepełnione ciekawymi, 
których oczy zwrócone były na niego. W ido­
cznie wysilał się bardzo, ażeby się przedstawić 
rzeźkim, ciężkim jednak krokiem przeszedł salę 
tam ,i napowrót, pochylony i wywiędły jak 
starzec. Ponure milczenie przerywał od czasu 
do czasu krótkiem przemówieniem do obecnych. 
W ogólności zdawał się być bardzo rozdrażnio­
nym Z niechęcią w końcu powrócił do łóżka 
i położył się znowu. Na drugi dzień rano waga 
j. go ciała wynosiła 1311/* funta, tętno słabe i 
twarde 72, ciepłota ciała 99, oddychanie 16. 
Pod względem siły muskularnej nie zaszła 
w nim żadna prawie zmiana od zeszłego tygo­
dnia; na dynamometrze wytłoczył wskałówkę 
(co prawda z widocznem wysileniem) na 84 
klgr. lewą, a na 88 klgr. prawą ręką. W ze­
szłym tygodniu pijał Tanner codziennie po 39'/a 
uncyj wody; później przez dwa dni po 44 un- 
cyj, w poniedziałek jednak już tylko 28, we 
wtorek 22, we środę 20 a we czwartek nawet 
mniej niż 20 uncyj. Lekarze z najrozmaitszych 
szkół obserwują go bardzo uw ażnie; zdania h-h 
dotąd różnią się znacznie. Jedni mianowicie 
Utrzymują, że niespokojny sen, słabe tętno, 
kurcze żołądkowe i wielka draźliwość poszczą­
cego wskazują na zbliżające się przesilenie, 
podczas gdy inni twierdzą wręcz przeciwnie, 
że przy ponownem zwiększeniu porcyj wody i 
użyciu całej siły woli może Tanner łatwo wy 
grać zakład, a nawet zdrowie jego nie ponie­
sie przez ten czterdziestodniowy post najmniej­
szego szwanku. — W ciągu dnia piątkowego 
(28 b m ) spał TanDer od godziDy 8 do 8 1/*. 
Zapewniał, że nie czuje się wcale słabszym, 
przeciwnie, nigdy nie czuł się rzeźwiejszym. 
Przeszedł się kilka razy po sali, ale chód jego 
zdradzał wycieńczenie. Twarz jego jeszcze wię­
cej wychudła i pozapadała się. Waga ciała 
ciągle się zmniejsza, w przecięoiu o funt dzien­
nie. Tanner mimo to jest pewny siebie, że wy­
trzyma oałe dni czterdzieści. Według sprawdze­
nia lekarzy tętno wynosiło dziś 80, ciepłota 
ciała i respiracya nie zmieniła się prawie od 
wczoraj, siła muszkularna 80 klgr. Czynność 
serca wątła i nieregularna, wrażliwość, zw ła­
szcza w końcach palców, zwiększa się ciągle. 
Osłabienie wczorajsze przypisuje Tanner wodzie 
i przyznaje już, że woda sama może wywołać 
dotkliwą ozczość w żołądku Dlatego to mniej 
jej pije teraz.

—  W ie lk ą  k r a d z ie ż  wykryto w tych 
dniach w drukarni państwowej w Berlinie. 
Zginęły mianowicie odbijane w tej drukarni 
ebligaeye. miasta Berlina w sumie 250.000 
mark Podobno jednak na obligacyach tych me 
było dotąd podpisu kasyera. —  Na stacyi po­
cztowej w Chełmie skradziono w nocy na po­
niedziałek z torby pocztowej różne posyłki w 
sumie 14.000 rubli. Poszukiwania za sprawcami 
kradzieży były dotąd bezsknteczne.

—  L a ta r n i a  m o r s k a  w Kercz Jeni- 
kale, w Krymie, pękła u fundamentów, w sku­
tek czego cała wieża cokolwiek się pochyliła. 
Przy sprawdzaniu przyczyny wypadku okazało 
się, że latarnia ta stoi na gruncie wulkani­
cznym. P 'd łu g  telegramu Golosa zachodzi 
obawa, że w krótkim czasie otworzy się Da 
tern miejscu nowy wulkan, ponieważ już się 
wydobywają gazy przez kamienne płyty w pi­
wnicach wieży.

- -  N ie sz c z ę ś liw e  m ia s te c z k o  Szy­
dłów w Królestwie w tych dniach pogorzało 
po raz trzeci tego lata. Spaliło się znowu 63 
budynków, tak, że ze starej tej warowni kazi­
mierzowskiej nio już prawie nie pozostało oprócz 
murów. W płomieniach tym razem zginęły dwie 
osoby.

— Z d ro w y  ż o łą d e k .  Jeden z dzienni­
ków rossyjskich opowiada : Niedawno tomu sie­
działo w karczmie w Nowoczerkasku kilku lu­
dzi, pomiędzy nimi szewcy S. i B. Po wypiciu 
kilau litrów wódki, oświadczył S. przyjacielowi 
swemu B , że za cenę 3 rubli spożyje hut je­
go Zakład zrobiono i S. zaczął niebawem sma­
cznie skórę zajadać. Wszystko szło dobrze, lecz 
gdy rrzyszło do spożycia korków i podeszwy, 
żołądek S. nie chciał już ich przyjąć, wskutek 
czego nie chciał B. 3 rubli wypłacić, pomimo 
protestu przyjaciela swego, który oświadczył, 
że przecież i przy spożyciu mięsa nie idzie 
także równocześnie o spożycie kości. Przyszło 
do kłótni i bijatyki, której koniec wreszcie po­
lieya położyła Zresztą spożycie skóry nie po­
ciągnęło za sobą dla S. żadnych złych skutków.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

R zeszó w . ( K o m i t e t  d a m) W 
lutym b r. zawiązał się w Rzeszowie za ini- 
cyatywą starościny Maryi Tustanowskiej komi­
tet dam, celem niesienia pomocy głodem do­
tkniętej ludności miasta i okolicy. Komitet u- 
prosiwszy panią Marszałkowę Jadwigę lir. 
Wodzicką z Tyczyna na protektorkę, spełniał 
piękno swe zadanie niezmordowaną gorliwością 
i prawdziwem poświęceniem przez cztery mie 
siące zimowe, w których dotknięta niedostatkiem 
ludność najbardziej pomocy potrzebowała Dnia 
24 czerwca odbył ten komitet ostatnie, a pię­
tnaste z rzędu posiedzenie, na którem sekre­
tarz komitetu dr. Barzycki, jeden z naiczynniej- 
szych jego członków, zdał sprawę z działalno­
ści komitetu. Z sprawozdania tego dowiedzie 
liśmy się, ile dobrego zdziałać, ile łez niedY 
osuszyć zdoła dobra wola i prawdziwa miłość 
bliźniego. Od 15 lutego, jako dnia zawiązania 
się, do 24 czerwca b. r. zebrał komitet 2124 
zł. 59 ct w gotówce a prócz tego 26*/, krr 
ca zboża i 5 korcy jarzyn w wartości 278 zł. 
i udzielił z tego 1437 osobom z Rzeszowa i z 
38 gmin powiatu rzeszowskiego 4L73 porcyj 
w pieniądzach lub żywności, przeznaczywszy 
nadto 250 zł. na inne cele dobroczynne. Do 
chody komitetu stanowiły następujące d a tk i: 
wkładki członków czynnych 663 zł 70 c t , 
z odczytów pp dr. Zagórskiego i profesorów 
Zagórzańskiego, Tokarskiego i Rychlika 123 
zł. 50 ct., z przedstawień amatorskich 155 zł. 
14 c t , z koncertu, urządzonego przez towa­
rzystwo kasyt.owe 31 zł. 40 ct., od wysokiego 
Prezydyum Namiestnictwa na sól 50 zł., od 
pani Marszałkowej hr. Wodziokiej 50 z ł , od 
tutejszego stowarzyszenia izraelickiego postępo­
wego z loteryi fantowej 25 zł., od tutejszej ka­
sy oszczędności 250 z ł , od tutejszej kasy za­
liczkowej 50 zł., nareszcie z urządzonej przez 
komitet loteryi fantowej, po strąceniu kosztów 
i innych wydatków, 725 zł. 85 ct., ogółem 
2124 zł. 59 ct., z tego wydano: na jednora­
zowe i tygodniowe zapomogi 1249 zł. 80 c t , 
na zboże i ehleb dla ubogich 412 zł 46 et., 
dla powodzią dotkniętych Nadwiślan 50 z ł , dla 
bursy gimnazyalnej w Rzeszowie 100 zł., dla 
ubogich izraelitów tutejszych 100 zł., dla gmi­
ny Sołonka 35 zł., na sól, diuki, obsługę itp. 
38 zł 98 ct., razem 1986 zł. 24 ct. Komhet, 
rozporządziwszy pozostałą z ogólnej sumy go­
tówką w kwocie 138 zł. 35 ct., w ten sposób, 
iż upoważnił trzy gminy z grona do zaopatry­
wania i nadal potrzebujących wsparcia osób 
tak długo, dopokąd powyższa kwota wyezerpa 
ną nie zostanie, rozwiązał się, uznając swe za­
danie za spełnione.

OSTATIIIA POCZTA
Zwracamy uwagę na umieszczony w 

rubryce spraw zagranicznych artykuł o 
k l ę s c e  A n g l i k ó w  w A f g a n i s t a n i e ;  
następstw a tej klęski są nieobliczone a obja­
wią się one tak w wewnętrznej jak i zagra­
nicznej polityce Anglii. Nie braknie głosów, 
które winę tej klęski przypisywać będą nie- 
oględności nowego rządu, a z drugiej strony 
opinia publiczna ^w Anglii odwróci się z 
pewnością na czas jakiś od k * est,yi tureckiej,
i domagać się będzie przedew“zystkiem sa- 
tysfakcyi i zemsty. Przesilenie wschodnie, 
wczoraj jeszcze tak groźne, ustąpiło od razu 
na drugi plan, co z pewnością nie pozosta­
nie także bez wpływu na akcyę innych mo­
carstw. Demonstracya flot i presya na sułtana 
zostaną prawdopodobnie odłożone ad feliciora  
tempora.

Kwestya wchodnia jest znowu w peł­
nym ru -hu, wskutek nieszczęsnej inicjatyw y 
Gladstona, Czarnogóra, Bułgarya, Serbia zbro­
ją się z pospiechem, jak gdyby wojna miała 
lada chwila wybuchnąć. Oto, co donoszą dzi­

siejsze dz ien n ik i: Czarnogórska rada m ini­
strów powzięła następujące uchw ały: Cała 
zdolna do broni lu d a o ść m a  być powołaną. 
Wojewodowie Plamenacz Yukoticz i Yrbica 
otrzymają sam oistne komendy, naczelne do­
wództwo zaś obejmie Bożydar P e t r o w i c z .  
A rm ia zostanie skoncentrow aną pod Podgo- 
rycą, A ntivari i Zaliwem Ta ostatnia m iej­
scowość lównie jak  Dobrowoda mają być u- 
fortyfikowane. Książę udaje się do Podgorycy, 
aby dopilnować wykonania wszystkich po­
wyższych zarządzeń. P olit. Corr. donosi, że 
między Cetynią a Petersburgiem  toczy się 
bardzo ożywiona korespondeneya. W ostat­
n ich  tygodniach miało przyjść do zbliżenia 
także między Belgradem a Cetynią. W obec 
tego nabiera wagi doniesienie P resse , że na 
radzie m inistrów serbskich dnia 28 b m 
odbytej pod przewodnictwem  księcia posta­
nowiono m o b i l i z a c y ę  c a ł e j  a r m i i  
n a r o d o w e j .

Także w Bułgaryi wre wszystko wojną, 
Półurzędowy E om anulu  donosi, że oprócz 
olbrzymich transportów m ateryału wojennego 
przybyło do Bułgaryi przeszło 20.000 żoł­
nierzy i ochotników rossyjskich. Być może, 
że cyfra ta jest nieco przesadzoną, ale przy 
ciągłym przypływie nowych ochotników m o­
że być wkrótce osiągniętą. Armia bułgarska 
rozlokowaną jest pod Ruszczukiem i Bzumlą, 
a siły jej wystarczą zupełnie na pierwsze po­
trzeby.

Pomimo odmownego tonu odpowiedzi 
tu reck ie j, który stw ierdza dziś naw et W ie­
ner Abendpost, zdają się niektóre mocarstwa 
dopuszczać jeszcze możliwości pewnych u- 
stępstw  ze strony Porty. Journa l de S f. P e­
ter abourg je it zdania, że w miarę, jak w Kon­
stantynopolu znikać będzie nadzieja niezgo­
dności między mocarstwami , spodziewać się 
można, że propozycje Porty będą więcej od­
powiadać rzeczywistemu położeniu państwa 
ottomaóskiego Berlińska N ational Ztg. ze 
swej strony um ieszcza, że su łtan  dlatego 
tylko nie przedłożył swej odpowiedzi Wiel 
kiej Radzie do sauićcyonowania, aby nie zam ­
knąć sobie drogi do ugody z Europą. W d y - ' 
plomacyi panuje przekonanie, że sułtan oso­
biście skłonny jest do porozumienia, ale zm u­
szony jest liczyć się także z innem i czynni 
kami, a mianowicie z patryotyeznem i i reli- 
gijnemi uczuciami m ahom etan , którzy wpra­
wdzie nie piszą not dyplom atycznych, ale 
za to każdej chwili gotowi są do rew olucji, 
kióra groźniejszą je s t od wszelkich dem on­
strac ji Zachodu.

Z odpowiedzi tureckiej jesteśm y dziś 
w możności podać dosłownie ostatni ustęp. 
Brzmi on :

„Przedkładając Waszym Eksc. poprze­
dzające uwagi, niżej podpisany upoważniony 
jest oświadczyć im , że Porta przez uszano­
wanie dla dok carstw  przyjacielskich niem niej 
gotową jest uczynić pomimo wszystkiego rzą­
dowi greckiem u niektóre koncesje  i porozu­
mieć się z niem i celem przyspieszenia zada­
walającego a zarazem stanowczego załatw ie­
nia powyższej k w esty i; lecz z drugiej stro 
ny liczy z zaufaniem na uczucia spraw iedli­
wości mocarstw, które nigdy nic- zapozna­
wały praw Tureyi, że nie zapoznają również 
jej niezaprzeczonego prawa do wzięcia u- 
działu w wytknięciu stanowczej linii g ra ­
nicznej Grecyi, równie jak Serbii i Ozarnu- 
góry, i że zechcą uwzględnić powody, które 
Portę stawiają w konieczności nalegania na 
utrzym anie Janiny, Larissy i M h z z o y o , oraz 
pewnych miejscowości, zamieszLanych przez 
liczną ludność muzułm ańską. Podpisany u- 
puważniony jest przez swój rząd wyrazić 
W aszym Eksc. nadzieję, że uwagi zawarte 
w niniejszej nocie będą wzięte przez ich rzą­
dy pod rozwagę, i prosić przez Wasze Eks­
celencje  mocarstwa pośredniczące, ażeby ze­
chciały upoważnić reprezentantów  swoich w 
Konstantynopolu do porozumienia się z Por- 
tą, celem ułatw ienia ftkładów tak co do w yt­
knięcia stanowczej linii granicznej, jak co 
do punktów podrzędnych i szczegółów odno­
szących się do tej kwestyi."

Londyński Observcr ogłasza nw rgi go­
dny artykuł Dziennik ten jest prz-konany, 
że podział Tureyi jest kwestyą bardzo krót­
kiego czasu, chodzi tylko jeszcze o to, które 
państwo ma w przyszłości panować nad Bos­
forem Jedno tylko jest mocarstwo, ktćreby 
mogło rywalizować z Rossyą o przewagę ua 
półwyspie bałkańskim. Mocarstwem tem jest 
A ustrya a Anglia w olecnem  p łożeniu E u­
ropy nie może zrobić nic lepszego, jak 
wszelkiemi sposobami popierać posuwanie 
się Austryi ku Bosforowi. M ożnaby na to 
odpowiedzi ć, że rząd wiedeński nie chce 
ani słrszeć o zbrojnej in te rw en cji i stanow­
czo je s t przeciwny wszelkim propozycjom  
w-pólnej interw encyi. Ale w kwestyi 
wschodniej polityka austryacka schodzi 
się zupełnie z niem iecką i zapewne 
można przypuszczać, że nr-głem w ysła­
niem  niemieckich urzędników  na rozmaite 
ważne stan wiska w adm in istrac ji tureckiej 
chciano Austryi za pośrednictwem  Niemiec 
przy rozwiązaniu kwestyi wschodniej zapew­

nić potężny głos na przypadek, gdyby do 
tego rozwiązania w najbliższym  czasie przyjść 
miało. Rzeczywisty rezultat trak tatu  berliń­
skiego nie polega na stw oizeniu niezależnej 
B ułgaryi i prawie niezawisłej Rumelii, ale 
na ustanowieniu protektoratu austryaekiego 
wśród Tureyi europejskiej. Żaden myślący 
człowiek nie może o tem powątpiewać, że 
polityka niem iecka p rag n :e wpływ —  jeśli 
nie terytoryzm  —  A ustryi rozszerzyć ku 
wschodowi, aby stw erzyć tym sposobem mo­
carstw o, któreby było przedm urzem  przeciw 
potędze Rossyi.

Zapisywaliśmy od czasu do czasu wia­
domości luźne o uzbrojeniach a głównie o 
p r a c a c h  f o r t y f i k a c y j n y c h ,  podejmowa­
nych ostatniem i czasy przez R o s s y ę  Obe 
cnie Nowoje W rem ia  na podstawie, jak się 
wyraża, źródeł autentycznych, zestawia cały 
plan tych zam ierzonych fortyfikacyj na za 
chodniej granicy. Na północy zamierza Ros- 
sya wzmocnić Kowno. Miasto to zf-gradza 
kolej żelazną z E idkunen przez Wilno do 
Petersburga, tudzież Niemen i dzięki swemu 
położeniu, może służyć nietylko za doskona­
ły punt obronny dla armii rossyjskiej, dzia­
łającej przeciw nieprzyjacielowi atakującemu 
od strony P rus wschodnich Wilno, Rygę 
i Dynaburg, ale tak ie  iako za punkt wycho­
dni dla wojsk, dzała jących  zaczepnie i n ie­
zależnie od sił głów nych w Polsce, w elu 
obserw acji Królew a. Projekt fortyfikacji 
Kowna główny zarząd inżynieryi rossyjskiej 
wypracował jeszcze w r. 1874, a teraz plan 

1 został uzupełniony przez ści.-łe zbadanie 
miejscowości W zgórza na obu brzega -h Nie­
mna beda uwieńczone foitam i, wewnątrz zaś 
tej linii fortów proponuje rząd utworzyć dwa 
zdolne do samodzielnej obrony pnnkta: cytade­
lę na zachód od m iasta i obszerny Ute d ep o w  
dla , brony m osłu Żelazn.go na Niemnie, 
P rzestizeń, objęta siłą łych fortyfikucyj, za­
myka w sobie koleje żelazne, prowadzące do 
Insterburga, W ar zawy i W ilna, osłaniając 
tok tz- -zonę kohje  jak i N iem en, wskutek 
czego armia nieprzyjacielska, któraby w tar­
gnęła do Polski, spotkałaby ua swej d rod .e  
ważne przeszkody w dowozie prowiantu, 
amuuicyi, i w eg  J e  zapasów i materyiiłów 
wojennych, ponieważ z W isły korzystać w 
tym celu nie można, bo t& jest osłoniouą 
silną tw ierdzą Nowi-geurg.ewsk em (Modlin), 
a prowadzące do Warszawy, Tut unia i Gli 
wic koleje żelazne zl-wają się w Skierniew i­
cach w jedną linię. Na p łuduiu , zam iast 
zrujnowanej, lecz figurując-, j  zawsze na m a­
fie tw ierdzy Iw angrodu, rząd roesyj.ski z t 
mierzą zmienić miasto Łęczycę w tw .eidzę 
drug  ej >Gaj, celem zabezpieczenia lewego, 
dziś zupełnie odkrytego brzegu W isły i liun 
obronnej na Bugu i W eprzu przeciw arm ' 
nieprzyjacielskie), któraby m ógł w targusć 
do K rólestwa od strony Galicri. Tym sposo­
bem przestrzeń pomiędzy Wisłą a Bug em 
w południowej j go c.ęści będzie bronioną 
pr ez cztery silne tw ierdze: W arszawa, Brześć, 
M dlin. i Łęczyca. N adto przeznaczeniem tej 
przestrzeni będzie służyć jako puukt zborny dla 
armii głównej w razie rozpoczęcia kroków w o­
jennych. Prócz tego, w bieżącym roku odbywa­
ją sin także roboty uzupełniające i restau racje  
w duchu najnowszych wynalazków nauki w 
tw ierdzach już istniejących. W Mcdlini** bu­
dują się dwa forty, a w Brześciu olbrzym e 
składy i magazyny prowiantowe, które mogą 
zmieścić w sob e 400 tysięcy eetuarów (80 
milionów porcyj) su harów, tudzież piekar­
nie, produkujące do 4800 cetnarćw su -b a ­
rów codziennie, i wielki skład na am unicje, 
na co asygnowano w budżecie państwa na 
rok bieżący 650.000 rubli. P izez to wszystko 
Brześć zamieni się w krotce w wielki punkt 
składowy, który wystarczy potrzebom całej 
armii czynnej. W Iw angr dzie będzie w znie­
sionych 5 nowych fortów, z których trzy 
na prawym brzegu W ieprza, a dwa na le ­
wym brzegu W isły, co stf-nowió będzie za­
razem Ute de pont, którego koroną będzie 
istniejący już tam bastyon „Ks. Gorezakow." 
W Kijowie nareszcie przebudowywuje się od 
fundam entów  fort „Łysa Góra", a oprócz 
tego forty na lewym brzegu Dniepru zao­
patrują się w szkarpy i kontr szkarpy ka­
m ienne, bardzo pożyteczne dla siły tych for­
tów w ogóle. W szystkie te prace odbywają 
się bardzo energicznie i będą ukończone, jak 
zapewnia rzeczony dziennik," w roku 1881 
konie znie.

Czytamy w R ussisch  Deutsche Corresp.: 
„Krążyły najrozm aitsze pogłoski o tem, co 
sądzą s o c y a l i ś c i  r o s s y j s c y  o h r  
L o r i s  M e l i k o w i e  i jego zadan iu ; w 
ogólności przeważało przekonanie, że rewo­
lucjoniści rossyjscy, nie zaprzeczając, iż czyn 
ności naczelnika komisyi porządkowej są w ię­
cej ludzkie, niem niej jednak uważają go za 
największego swego wroga, bo polityka po 
błażliwości i odwołania się do w spółdziałania 
społeczeństwa może tylko wzmocnić szeregi 
stronnictw a rządowego i wywieść społeczeń­
stwo rossyjskie ze sprzyjającej socyalistom 
apatyi, po części zaś zobojętnienia. Ten spo­
sób zapatrywania stw ierdził zam ach M łode-



ckiego. Świstek socyalistowski Ziem ia  i W ola, 
który wyszedł w tych dniach rzuca światło 
Da tę sprawę. Stronnictwo socyalistowskie 
zaprzecza wiadomości, jakoby Młodeckoj strze­
la ł do hr. Loris Melikowa w skutek rozkazu 
kom itetu wykonawczego; uczynił to z w łas­
nej woli, bez wszelkiego postronnego w pły­
w u; mimo to jednak na każdej stronicy 
świstka przebija się głęboka nienawiść so­
cjalistów  do hr. Loris Melikowa. Socyaliśei 
starają się przekonać swoich czytelników, iż 
wszelkie nadzieje społeczeństwa rossyjskiego, 
iż będzie lepiej, są próżne. Na owej bezza­
sadności wszelkich oczekiwań opiera się wy­
rachowanie socyalistów, iż będą mieli sym - 
patyę, a przynajm niej skorzystają z apatyi 
społeczeństwa, i na tem budują widoki przy­
szłości dla własnej sprawy. Należy się spo­
dziewać, iż fakta zadadzą kłam  tem u w yra­
chowaniu."

g r e c k i e j  i zwołaniu Izb w połowie
września.

K onstantynopol, 29go lipca. 
Abeddin basza zażądał od reprezen­
tanta Serbii wyjaśnień w sprawie 
s e r b s k i c h  p r z y g o t o w a ń  w o j ­
s k o w y c h .  Gruicz odpowiedział, że 
obecne ruchy wojsk serbskich są zwy- 
czajnemi manewrami domowemi. Zre­
sztą stan rzeczy na granicy zwraca 
n a  siebie uwagę rządu serbskiego.

Z W ilna piszą do Oołosa: Z wielką 
radością przyjęto tutaj wiadomość podaną 
przez dzienniki petersburskie, jakoby tu te j­
szy gubernator, generał Aibedyński, złożył 
wyższej władzy sprawozdanie o stanie tu tej­
szego kraju , i między innem i projektował 
z n i e s i e n i e  k o n l r y b u c y i  Pomimo po­
głosek, jakoby projekt ten odrzucony został 
przez komitet m inistrów, wierzą tu, że ze 
względu na zupełne uspokojenie kraju, opłata 
procentowa, straciwszy tem samem swoją ra- 
cyę bytu, będzie zniesiona. Należy jednak 
przyznać, że dla tutejszej l u d n o ś c i  p o l ­
s k i e j  i w  ogóle dla ekonomicznego rozwoju 
kraju o wiele ważniejsze będzie zniesienie 
praw a z 10-go grudnia l id o ,  zabraniającego 
osobom polskiego pochodzenia i religii kato­
lickiej kupować ziemię w dziewięciu guber­
niach zachodnich. Środek ten, jak nie po­
dobna zaprzeczyć, nie doprowadził nawet do 
oczekiwanych rezultatów. W edług urzędo­
wych danych, liczba polskich obywateli w 
północno i południowo-zachodnim kraju p ra­
wie się nie zmniejsza. Z drugiej strony 
wszystkie przywileje, nadane nabywcom Ros- 
syanom, także nie dopięły celu. Jak  wiado­
mo, Rossyanie, kupujący ziemię od Polaków, 
otrzym ują godność obywateli dziedzicznych, 
prawo urządzania gorzelni, by wają uw alniani 
od rozmaitych podatków i t. a. Wszystko to 
jednak jakoś nie nęci nazbyt Rossyan do ku­
powania ; osiedlają się tutaj n b ch ę tu ie  i na­
byty majątek ziemski zazwyczaj oddają w 
dzierżawę Izraelitom. Dla tego to prawo z 
10-grudnia 1865 nie osiąga swego celu, o 
czem przekonywa choćby i ilość sprzeda­
wanych majątków. W roku bieżącym na- 
przykład, w g u b ern iach : Wileńskiej, Kowien 
skiej i Grodzieńskiej wystawiono na sprze­
daż 17 majątków ziemskich, poprzednio zaś 
co półrocze sprzedawano majątków polskich 
około pięćdziesięciu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 lipca. P o lit. Corr. 

donosi z Aten: Wkrótce nastąpi ogło­
szenie dekretów królewskich o b e z ­
z w ł o c z n e j  m o b i l i z a c j i  a r m i i

Wiedeń, 30 lipca. (Tel. pryw.) 
Według wiadomości ze Skodry p o- 
t y c z k a ,  która została stoczona mię­
dzy C z a r n o g ó r c a m i  a A l b a ń -  
c z y k a m i  pod Matagaczem dnia 22 
b. m., była nadzwyczaj krwawa i za­
cięta. Wszystkie wsie do koła zostały 
spalone; straty z obu stron bardzo 
znaczne. Albańczycy ścięli głowę po­
powi czarnogórskiemu, który się do­
stał do niewoli. M i r y d y c i  opuścili 
obóz albański. Mustafa basza usiłuje 
wszelkiemi siłami odwieść ligę albań­
ska od zbrojnych kroków i przekonać 
ja," że najkorzystniej byłoby zawrzeć 
układ z Czarnogórą.

B e r lin , 30 lipca. (Tel. pryw.) 
Według Kreuzzeitung mocarstwa uzna­
ły, że ostatnia odpowiedź Porty w 
k w e s ty i  czarnogórskiej nie jest wy­
starczającą, i mają wystosować pono­
wna notę, która będzie miała ponie­
kąd" cechę ultimatum.

P a r y ż , 30 lipca. (Tel. pryw.) W y­
jazd o f i c e r ó w  francuskich do G r e ­
c y  i został wstrzymany. M ówią, że 
Francya także w demonstracji flot do­
tąd nie zdecydowała się wziąć udziału, 
gdyż opinia kraju bardzo stanowczo 
opiera się wszelkiemu czynnemu mię- 
szaniu się w kwestyę wschodnią.

Londyn, 30 lipca. W edług dal­
szych doniesień z Indyj k l ę s k a  g e n .  
B u r r o w a zdaje się być mniej strasz­
ną, niż to przypuszczać można było 
według pierwszych raportów urzędo- 
dowych. Trzech pułkowników i sied­
miu innych oficerów przybyło do Kan- 
daharu. Dotąd sprawdzono stratę sze­
ściu oficerów zabitych, pięciu ran­
nych. Komunikacja telegraficzna mię­
dzy Quetta a Kandaharem od rana 
przerwana.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń. 29 lipca 18S0, godzina 2 m., 
30 Losy kredytowo i 7 7 — . Węg. akcye 
k redyt. 259 25, Akeyo anglo-austr. 130 25, 
Akcye banku U nion l()S‘80, A kcye kolei ka- 
"ola Ludwika 278-— , Akcye kolei północnej 
244 50, Ak<*v<* k<>lj i południowej 79 50 Ak<*ve

kolei Alfold 157 — , Akeye kolei Elżbiety 
190-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 166 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147 — , 
Akcye kolei Rudolfa — *— , A keye kolei Al­
brechta Węg oblig. państw, w złocie
86 25, Galie, oblig. mdernu. 97-80. Losy z r. 
1.864 173-25. Akcye kelei siedmiogrodzkiej 
108-80, Akcye banku obrotowego — —, Losy 
tureckie 13 50, Akcye kolei węg.-gałic. — '— • 
Akcye kolei państwowej — — Akcye banku 
związkowego 133 — , Rubel papierowy 1"233, 
Wiedeńskie losy 117*— W ęgierskie losy 112-75, 
Mark. niemieck. — . W ęgierska renta 106-70, 
Usposobienie słabsze.

W ie d e ń , 29 lipca 1880, godzina 4 
m inut 40. Akcye kredytow e — Angl o-
Austr. — , U n io n sb a n k  , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa , — . Renta 
pap. — , Rubel papierowy Gal. listy
zastawne i0 2 ’— , Gal. indem izacyjne — —> 
M arkm em . —"— ■ Gal. bank rustykalny 103.50 
Losy z r. 18b0 — .—, Napoieonsdor — .
Usposobienie —

W ie d e ń , BOgo lipca 1880, godz. 10 m- 
40, Akcye kredytowe 278-10, Anglo-austr. 
130-50, Akcye banku Union 110 20, Kolej 
„  . , Południow a — •— , Na-

Rubel papierowy — ‘—'• 
bank hip. —' —

' —, Gai. listy zastaw 
Losy z r

Galie.

.i 860

Kar. Lud w. 278 -20  
poleonsdor 9 ‘3 6 ’/*•
Renta pap. 1-23 1/,
Gal. oblig- indem u. 
banku wiosć 
UM-ot-obi-eiie silne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 29gu lipca, 
W i e d e ń :  P szenna 10 5 0  do 11.50 zł., ży­
to 9-30 do 9 55 zł., okowita r r . 10.000 
liter procent 34 75 d> 35-—  zł. —  B u d a  
P e s z t :  Pszerica 75 klgr. (nu j_*sień) 
d o 9 9 7 z ł ,  rzepak(sierpień  —  wrzes) 12 5 0 zł- 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
239 —, żyto — — , spiritus loeo 62 80, olej 
rzepakowy 55'60. S z c z e c i n :  Pszenica — >
r z e p ik  P a r y  ż : mąki 15 9  klgr. 6 0  50 ,
olej rsepakowy 73-— , spiritus W ro ­
c ł a w : Pszenica — żyt o — •— , owies 
—  —, spiritus — kukurudza — , K o ­
l o n i a :  p sz e n ic a

e j - , . ■ •fi.;. . ;. f V . : Wiftiiy»•-«»

Spostrzeżeń a  meteorologiczne.
z dnia 30 lipea 1880 o godzinie 7 rano.
Barometr ?32.7mm. przy temp. 0°G. Psychro­

metr suchy I5.8°C. Psychrometr wilgotny 4 .
14.2"C. Prężność pary ll.lm m  Wilgoć 8 3 ' / , Zachmu­
rzenie i. Wiatr W l. Ozon 7

Temperatura powietrza 13‘6 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 757.3mm.

P rz j (eehali do Lwowa,
dnia 30 lipca 1880 

Hstel George‘a
Pp. J. ks. Swidrygełło Swiderski z Ros­

syi. J . hr. Wod/icka z Olejowa. M. Lukasie 
wicz z Ros8vi H. Żurowska z Rossyi. E. Ho- 
molacz z Zakopanego. J . Jabłonowski ze Sta­
nisławowa. H. Munther z Waniowa K. Skrzyń­
ski z Krosna. G. K&ha z Moguncyi. F. Koch 
z Poznania.

Hstel Esrspejskl.
Pp K Wense z Żółkwi. W. Angelns z 

Tarnowa. S. Smarzewski z Krakowa. J . Neu- 
herr z Berlina.

K otel A n g io k k i.
Pp J . Ressek z Wiednia. A. Hulimka z 

Mycowa W Mierzeński z Barytowa. S. Wy- 
soczański z Laszek. L. Kobierski z Krakowa. 
W. Dulberg z Berlad. T. Reismiiller z Kijowa. 
A. Wysoczański z Rossyi.

Kotel Warszawski.
Pp. J . Kordecki ze Złoczowa. J . Michal­

ski z Łańcuta. J. Marcoin z Krakowa.
Hotel Kuhna.

Pp. K. Jaszczyński z Żółkwi. J . Roma­
nowski z Komarna. M. Pelz z Rawy. H. Za­
remba z Bukaczowic. J . Trochimowicz ze Zło 
czowa.

Hatel Lazarusa.
Pp. J. Ausschnitt z Tarn >pola. D Fucbs 

z Przemyślan. J . Steigelfest z Sambora. B. 
Koffler ze Stryja. N Silber z Rzeszowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. Marg. K. Gordon de Holobutowa. 

S. hr. Dzieduszycki do fżiesłuchowa. W hr. 
Łoś do Krakowa. S. br. Stadnicki do Krako­
wa. H. Buobeler do Przemyślan. L. Maksymo­
wicz do Złoczowa. A Misiągiewicz do Brodów. 
J. Skorobacki do Rossyi. K. Zenowioz do 
Brodów

Cena najtańsza

w beczkach po 166 i 100 klg.
Pociągi kolejowe.

Przychodzą do Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (poci.:g pospieszny); o godz. 3 min.
4 ) rfcno (pociąg mięszany!; o godz 3 
min -32 po południu \ pociąg mięszany. 

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano 
i pociąg pospieszny); o godz 9 mm. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. I I  
przed południem (pociąg mięsz.unyj.

Z  P o d w o lo c z j s k : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z c  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. b min. 10 wieczór.

Z  P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Pory niniejszego rozkładu jazd odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min 20 we Lwowie.

Cennik ‘wowskiej Izby handlowej i przomye^ow#J.
i/wćw duia 29 lipca 1880

I

1 . A k c y e  za sztukę. *
hol. g. Kar. I.udw. po 200 zł. m. k. g_| 
Kol. Iwow. wer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. K 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. S

9 .  L i s t y  z a s i .  za 100 zł.

Tow. irodyt. galic. u pr. w. a. g 
„ 4 Pr - w. a. g

, „ „ fi pr. okresowe 13
Banku hip. galic. fi pr. w. a. 
r usty dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w a. ^

a
L i s t y  d ł n ż u e  za 100 złr. J

' góOi role. kred. Zakład dla (żal. S 
• Buków. fi pr. los. w 15 la t 'c'

4 .  O b l iK l  za 100 zł.

ludcrtniz. galic. 5 proc. m. k.
'iblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego fi pro . w. a.
•' oiyczki kr. z r. 1873 po fi pr. w. a.

Cr. Losy miasta Krakowa. . .
.  „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .

' >uhat holenderski . . . .
i >ukat c e s a r s k i...............................
i ■ ap o leo id o r.....................................
Kółim pery& ł....................................
Kub*-', rossyjski srebrny . . .

papierowy 
00 marek niemieckich .

.rabro ..........................
Kaytny w szabla - .

pła •
WŁ'Ur-1

złr. ■'!.

274 .. 277 50
165 168 50
296 300
250 254 -

98 -  99 -
91 00 92 60
98 99 —

102 -  103 -
102 — 104

92 - 94 -

97 25 98 25

99 -  
100  —

19 -
25 50

100 -  
102 -

21 -  
27 50

5 42 
5 4 / 
9 32 
9 60 
1 60 
j 22

57 60 
99 50 
99

5 54 
5 57 
9 42 
9 73 
1 72 
1 24 

58 20 
100 50 
100 --3

g i e ł d y  w t e d e ó s f o l e j

z dnia 27 lipca 1880

1 . U ł l l g  p a t  s t w a .  płacą żądają.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-Ustopad . . 71J0  7165
l u t y - s i e r p i e ń ...............................  7l.5o 71.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipieo ...............................  72.60 72.75
kwiecień-pażdziernik.....................  72.60 72.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 126.75 127.25
•> 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr. 131.— 131.50
n » 1860 po 100 zł. 5 pr 134 50 13:;.—

.  1864 po 10U zł. 172.75 178.26
d ” , r. ” 1864 po 60 zł. 1 7 2 .-  172.50
Renty Gom. po 42 lir. austr. . — 29 -
Listy zaBtaw. domen, państw po 120

złr. 5 proc.......................................... 143.75 144.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.30 101.80
Aus.i. reuta zł. wolna od podatku 4 pr. 86.40 86.55

O b l i g a c y e  indem r. 5 pr (za 100 zł. m. k.)

Sa«eh • .......................................... 104.50 —
Bukowiny . . 97 _  98. -
Gaiioyi . . .  97.70 98. -
Niższej A ustrii . 105.50 106.—
Siedmiogrodu 93 60 94 —
Węgier . . . . j j . . 94.75 95.25

3 .  A k c j e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.35 129.50
inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 275.50 275.75
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 790.— 796.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 4 0 p r .—. — —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — — -----
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 824.— 826. —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 73.— 74
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 571.— 578 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. B 189.— 190.—
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . -  .— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2435.— 2445 -  
Kol. Kar. Lnów. po 200 zł. >a. k. 27 1 — 27150

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w wobrze

płaca żąda.ą. 
165.50 166.50 
277.— 277.50 
79. -  79.50 

1 4 1 .-  141.50

4. Listy zastawne losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Gabcyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem, Krak.log. w 181. 6 pr.

«  201. 7 pr.
,  „ w 361.61/* pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 
1, po 5 proet. .

po 5 proet. w
37 lataeh zw ro tne ..........................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 
Gal. Zakł. kred. włość po fi proe. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 
Węg. Tow. ziem. ake po ó1/, proc 

r Zakł- kr ziemsk. po 5 */, proe.

9 3 . -  
117.— 
101 —

106.50
95.50
9 2 -
98.—

117.25

| Keglevieha po 10 zł. m. t .  . .
j Losy miasta Krakowa . . .
1 Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. 1
I Palnego po 40 zł. m. k..................
j Eundacya szpitala Arcyks. Rudelfa
i Saima po 40 zł. m. k ......................

St. Genois po 40 zł. m. k .
| Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. 
i Peż. Tryestu po 100 zł. m k. 
i _  ̂ po 50 zł. w. a.
) Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .

Windischgratza po 20 zł. ni. k. .

płacą żądają. 
1 7 -  
19 80 
41.60 
41.75 
187o 
52 50 
47.50 
27.—

16 50
19.50 

k 40.75
41.25
18.50
51.50 
4725

w a.j 26.— 
125 75 
65.— 
32.75 
42 —

3 3 . -  
42 50

98.75 ;

98 -  98.75 
102.— 102.50 
103.50 104.50 
104 20 104 35 
100.25 100.75 
102 — 108.50

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr w. a. 90.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w. ez) 

a 800 zł. 5 proe. w srebrze 
Kol. pół. po 10Ó zł. m. k. . . ,

po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. po 800 zł. 5 pr 

„ U emisyi . . .
., iu. . . . .

71 rt « 1,1 n
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

ii. 5 proc. w arer.rze z r. 1865 
z r. 1867 
1 r. 1868 
z r. 1872 

proe. w »-

85.75
105X0
101.75
104.75
102.50
102.

100 zł.) 

90.6C ;

86.— ! 
106—  i 
102 25 
105 25 
1 0 8 -  
103—  j

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . ——
Berlin za 100 mark w. p n. . . . ——
Frankfurt za 100 mark p...............  —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ——
Londyn za 10 ft. azt. . . . 118.05
Paryż za 1 00  fr .....................................  46.55

Kurs złeta.
Dukat cesarski men..................  5.55—

„ pełnej wagi . . .  5.54—
Korona ..................................... —
20- f r a n k ó w k a ..........................  9.36.50
Rossyjski imperyał . 9.65.—
Talar z w ią z k o w y ..................... — _____
Srebro ................... ’

11816
46.60

6.57—
5.56—

yjwjio
9.67

W ęg. gal. kol. a 300 złr. 5

91.50
9 6 . -
91.75
89—
?5.50

92—
96.50 
92.25
89.50
86.50

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Glarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żagl. par. na Dunaju po 190 zł. b.1

177—  177.50 
45—  45.50 

105 75 106 25

Z lwowskie! Izby handlowej ! p rzenytlew el
Telegrafowany kurs wiedeński

1 dnia 29 lipea 18S0
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze . .
Renta w złocie
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiege .

„ kredytowego . . . . .
L o n d y n ............................. ...  • < ■
Srebro .................................................
Napoleondor . .
D u k a t cesarski men 
10) marek Diemieck.ct

zł ot
71 Ś6
72 75
81 55

131 75
828 _
878 10
117 95

9 86
6 54

6‘. 80



(4924 1— 3) E  *k ;  ś  t .
L. 2655 0  k Sąd powiatowy w Sla- 

rejsoli pcdaje do publicznej wiadomości, iż 
w spraw ie egzekucyjnej Ozyasza Jakób prze­
ciw A ndryjowi Karlik p to  28 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym  w dniu 10 
w rześnia, w dniu 14 października i w dniu 
12 listopada 1880, każdym  razem  o godzi­
n ie 10 rano publiczna sprzedaż realurści 1. 
k. 31 w Starejsoli położonej.

O czem się cbęc kupna mających z 
tern uwiadamia, iż licytacya pr_y pierwszym  
i drugim  terminie, tylko za lub wyżej przy 
trzecim zaś term inie i niżej ceny szacunko­
wej przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wynosi 45 zł. a. w
W adyum 10 prc.
Beszta w arunków służy do przeglądu 

w tutejszym  sądzie.
C. k. Sąd powiatowy

Staraoól 26 czerwca 1880.
(5191 1— 3) E d y k t .

L. 10652. C. k. Sąd obwodowy w Tar 
nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na m a­
ją tek  M L. Rosena kram arza w Tarnopolu 
a  mianowicie na m ajątek ru ch o m y , gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdow ał, a na ma- 
jątek nieruchomy o ty le , o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach , w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowy m-ustanawia się 
p* c  k. Radcę Laceka a tymczasowym za­
rządcą masy p. adwokata D ra Sternklara.

W ierzycieli wzywa się n.niejszem, aby 
na term inia-dnia27go sierpi.iaHl880 przed ko­
m isarzem  konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem  dokumentów, któryby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli s.-ę co do 
potwierdzania tymczasowego zarządcy masy, 
lub cri do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali w ydzis! wierzycieli.

O. k. sąd obwodowy wzywa tyeh wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dachodaić, aby ta ­
kowe naw et w  tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował d* dnia 24 września 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
du ŵ  m lub też u kem isarza konkursowego 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na term inie na dzień 22 października 
1880 o godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw szeń­
stw a swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy p re tensje  swoje 
zgłoszą a na owym term inie będą o b e c n i, 
przysłużą prawo na  miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołań 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy z g ło - ' 
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchw ał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanow ionym  by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazaeie Lwowskiej". Term in do likwi- 
dacyi oznaczony jest zarazem, term inem  do 
układów z wierzycielami.

Tarnopol dnia 21 lipca 1880.
(5201 1— 3) E  et y kr U

L. 3475. C. k. sąd powiatowy w No­
wym targu oznajmia, że celem zaspokojenia 
pretensyi Marcina Balka w kwocie 85 złr. 
». wi  odbędzie się w dniach 30 sierpnia, 
27 wrześuia i 25 października 1880, każdym 
razem  o godzinie 10 z rana w gm achu są­
dowym przymusowa sprzedaż przt-z publicz­
ną licy tac ję  1/16 części r . l i  Pająkowej, w 
Gronkowie pod Nr. 81 przypisanej, Józefa 
Zagaty Pająka własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej.

Cena wywołauia wy no ii 800 złr. a. w.
Protokół zejęcia i oszacowania oraz 

warunki licytacyjne są wyłożone do przej­
rzenia w registraturze tutejszego sędu.

N ow ytarg dnia 20 czerwca 1880.
(4951 1— 8) f i  d  y  k  t .

L. 16330. O. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu zawiadamia tych niewiadom ych 
wierzycieli, którzyby prawo hipoteki na real­
ności pod 1. k. 31 miasto w Drohobyczu po 
dniu 11 lipca 1880 uzyskali, że Frinciszele 
i Neonila Lewiccy wnieśli do 1. 16330/1880 
pozew przeciw Jakubow i i Hendli T raugu t­
tom, d iU j przeciw wiadomym wierzycielom 
hipotecznym, nareszcie przeciwko wszystkim 
tym  którzyby po dniu l ig o  lipca 1880 pra­
wo hipoteki na powyższej rca lnośń  uzyskzli 
o rozwiązanie kontraktu kup..a i sptzedaży 
z- dnia 4 października 1871 między Ju l ą  
Jacbniew icz jako sprzedającą a małżonkami 
Jakubem  i Hendlą Traugottam i zawartego da­
lej o ustąpienie tychże z posiadania t-j real­
ności na rzecz powodów za spłatą 10.000 
złr. w a. i wykreślenie ich prawa w łasnoś­
ci ze stanu czynnego tej reaiuości zaintabu- 
lowanie powodów za właścicieli tej real­
ności nareszcie o wykreślenie ze stanu bier­
nego pozycyj zaintabulow anych na rzecz

wierzycieli hipotecznych w  skutek czego ter- 
m  ", do ustnej rozprawy na dzień 6 wrze­
śnia 1880 o 9 rano, w tutejszym  sądzie 
wyznaczono, ustanawiając zarazem dla po­
wyższych niewiadom ych wierzycieli kuratora 

! w osobie tutejszego pana adwokata Dr. 
, W ohllerneia, którem u równocześnie rubrum  
i powyższego pozwu się doręcza.

Jest tedy rzeczą tych pozwanych do u- 
i stanowionego kuratora się zgłosić i temuż 

potrzebnych środków do przeprowadzenia 
sporu udzielić lub innego pełnom ocnika są­
dowi wskazać, albowiem w przeciwnym  ra­
zie ciż pozwani złe skutki sam i sobie przy- 
p ć będą m usieli.

Zarazem zaw iadam ia się powyższych 
wierzycieli hipotecznych, że wskutek prośby 
Franciszka i Neonili Lewickich do 1. 
16401/1880 powyższy pozew zanotowa­
no w tusądowej Tabuli tak w stanie 

' czynnym  realności pod 1. k. 31 w D roho­
byczu przy T. I I  p. 457, 458 n. haer. 12 i 
13 jako też w stanie biernym  realności przy 
odnośnych pozycyaeh pojedynczych w ierzy­
cieli hipotecznych.

C, k sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 13 lipca 1880.

(5205 1 --2 )  O b w  J e N z c z e n ie  
m inisterstw a handlu z dnia 21 lipca 1880 r.
0 prowadzeniu ruchu na c. k. uprzyw. 
kolei Arcyksięcia A lbrechta, począwszy od

1 sierpnia 1880 r.
N a podstawie §. 22 najwyższej kon- 

cessyi z 22 października 1871 r  dz. u. p. 
n r. 145, ruch na c. k. uprzyw. kolei Arcy 
księcia A lbrechta zostanie z dniem 1 sierp­
nia 1880 r. przez państwo objęty. D yrektor 
e. k. uprzyw. pierwszej węgiersko-galicyj- 
skiej kolei żelaznej c. k radca rządowy, M a­
ksymilian Pichler, zo&tał ustanowiony c. k. 
zarządcą ruchu, a dotychczisow y sekretarz 
generalny c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia 
A lbrechta, cesarski radca dr. Franciszek 
Liharzik, zastępcą zarządcy.

O. k. zarządca ruchu, względnie jego 
zastępca podp ływ ać  się będą w sprawach 
poruczonego im zarządu ruchu w sposób 
następujący:

O. k. zarządca ruchu kclei Arcyksięcia 
A lbrechta;

Zastępca e. k. zarządcy kolei Arcyksię­
cia Albrechta.

C. k. zarządca ruchu obejmie swój u- 
rząd od 1 sierpnia 1880 r. i z dniem  tym 
ustaje wszelka ingerenc ja  rady ząwiadowczej 
tow arzystw a na adm in istrac ję  poruczoną 
c. k. zarządcy ruchu.

W szystkie posady tow arzystw a i od­
działy adm inistracyjne oraz cały personal 
bez żadnego wyjątku podlegać będą władzy 
urzędowej c. k. zarządcy ruchu.

Krenaer w. r.
(5189 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2548. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podeje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 20 sierpnia, 17 wrześ­
nia 1 15 października 1880 odbędzie się w są­
dzie każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem , przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej Jicytacyi realności gruntowej pod Ik. 
204 i 239 w Oleszycach położonej, ciała ta 
bularnego niestanowiącej, a masy spadrow ej 
Ignacego Ozyrulewicza i Maryi Czyrulewicz 
własnej w spraw ie i na rzecz H erscha Ris- 
sa pto. 89 zł. 25 ct. w. a. z  pn. pod nastę- 
pującemi warunkami.

aj C erę wywołania stanowi kw ota 170 
zł. w. a. jako wartość tej realności.

b) W adyum wynosi 17 zł. w. a.
c) Na pierwszych dw ó-h term inach r e ­

alność ta, tylko za lub wyżej ceny wywołania 
zvś na trzecim term inie także niżej ceny 
wywołania sprzedauą zostanie.

Resztę warunków lieyticyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

0  czem chęć kupienia m ających zawia­
dam ia się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 14 czerwca 1880.

(5198 1— 3) K  <1 y  k  *.
L. 1945. 0. k. sąd powiatowy w Ka­

mionce str. ogłasza, że w dniach 26 sierpnia,
30 wrzośuia i 29 października 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna licy- 
tucya realności Jan a  Białowąsa pod 1. k. 22 
subr. 10 w Łspajów ce, celem zaspokojenia 
pratfcŁsyi uprz. gslie. zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 182 zł 57 ct. w. a 
z pn.

Cena wywołania 500 zł,
. W adyum w kwocie 50 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­
tejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka 30 czerwca 1880.

(5200 1— 3) 40 sl y  h u
L 2073 W dniach 20 sierpnia i 24 

września 1880 o godz. 10 z rana odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1 k. 283 w Nadwórnej położonej, Jakóba 
Hryniszaka własnej, na rzecz Jana  Ba- 
rylaka pto. 80 zł. w. a. z pn.

Cena w ywołania 180 zł.
W adyum 18 zł.

W arunki licytacyjna można w t. s. re ­
gistraturze przejrzeć.

N a wypadek nic osiągnięcia ceny ku­
pna równającej się wartości szacunkowej, 
wyznacza się do ułożenia warunków sprze­
daż ułatw iających, term in na 11 październi­
ka 1880 o 8 godzinie przed południem.

C. K. sąa powiatowy.
Nadwórna 26 kwietnia 1880.

(4965 1 - 8 )  15 <1 y  k  1u
L. 1991. D nia 22 września, 20 paździer­

nika i 24 listopada 1880 o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym  sądzie przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 38 w Bo- 
narówce powiat Krosno położonej, nietabu- 
larnej Jau a  Padocha własnej w spraw ie Ga­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie o 156 zł. 98 zł w: a . z pn.

Cena wj w ołania 1600 zł.
W adyum  160 zł.
Przy pierwszych, dwóch term inach re­

alność ta tylko za lub wyzej*ceny wywołania, 
przy trzecim  także niżej* takowej sprzedaną 
będzie.

Res2tę warunków i akt opisania wolno 
w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno dn.a 17 m arca 1880.

(5206 1— 3i E  £  y  i i  «.
L. 3830. C. k Sąd powiatowy nr d. 

S. II w? Lwowie czyni wiadomo, iż na żą­
danie uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego w celu zaspokojenia resztującej d łu­
żnej kwoty 233 w. 49 ct. w. a z większej 
300 zł. a. w. pochodzącej z odsetkami po 
12 prc. od 12 pazdzieroika 1872, aż. do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3 pre. 
odsetkam i od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, na ko mcc na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 11 zł. 48 ct. a. w. i obecnie przy­
znany < n  kosztów egzekucyjnych 6 zł. 46 et. 
a. w. ptzym usowa sprzedaż realności dłużni­
ka Paw ła M akarysa własnej pod 1. 101 w 
Zamarstynowie położonej w drodze publicznej 
licytaeyi w dniu 9 sierpnia, w dniu 9 wrze­
śnia i w dniu 11 października 1880, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym  sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołauia stanow i sam a 800 zł. 
a. w. a chęć kupienia mający złożyć ma 80 
zł. a, w. jako wadyum w gotówce, w obli­
g ac jach  państwa, w listach  zastawnych to­
warzystwa kredytowego włościańskiego we 
Lwowie wraz z kuponami niezapadłem i we­
d ług ostatniego kursu  w „Gazecie Lwow­
skiej14 uwidocznionego.

Bliższe warunki, jakoteż wyciąg tabu­
larny przejrzeć można w tut. sądowej reg i­
straturze.

O czem się obie strony, tudzież biuro 
powiatowe Zakładu kred. włościańskiego c. k. 
Prokum toryę Skarbu, c. k. U rząd podatko­
wy, Ferdynanda Gadomskiego , Stefana Ru- 
sockiego, Nachę Schneider z życia i miejsca 
pobytu niewiadom ą do rąk ustanowionego 
obecnie w tym  celu kuratora adw. D raS lan - 
da, jakoteż wszystkich ty rh  wierzycieli, któ 
rzyby po dniu 22 listopada 1879, jako dniu 
wydania wyi-iągu tabularnego, do tabuli we­
szli, lub którym by uchw ała niniejsza licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła do rąk  u sta­
nowionego obecnie w tym  celu z urzędu ku­
ratora adw. D ra Luki z substytueyą adwok. 
Dra Bodeka , przez edykta i ogłoszenie w 
w gazecie urzędowej się uwiadamia.

Lwów 31 m arca 1880.
(5193 1 - 3 )  K U y ta U

L. 2552. O. k miejsko d e le g w n a y  Sąd 
powiatowy w Kołomyji sprzedaje w sprawie
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Stefanowi Stefanciów 
vel Stefańczuk pto 150 zł. w. a. z pu. re ­
alność dłużniczą pod 1. k. 146 w Oskrzesiń- 
cach na imię dłużnika w księdze gruntowej 
dla Oskrzesiniec zaintibulow aną w trzech te r­
m inach t j. dnia Igo  września, 4 paździer­
nika i 5 listopada 1880, każdym razom o 10 
godzinie rano

Cena wy w, łan i i wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł w*, a.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania, 

oszacowania i wyciąg tabularny w tusądowej 
reg istraturze prz<jrzane być mogą.

Kołomyja dnia 10 maja 1880.
195 1— 3) *5 d  y  te U

L. 2102. C. k. sąd powiatowy zawia­
dam ia Juliusza Christa co do miejsca pobytu 
niewiadomego, iż Franciszek Haw ranek wy­
toczył przeciw niem u i spólnikom pozew de 
>raes. 15 czerwca 1869 J. 2353 spór o za­
płacenie sumy 1120 zł. a. w.

Dla nieobecnego został zamianowany 
kurator ad actum w osobie Antoniego C hri­
sta, którem u albo swe dokum entu udzielić, 
albo sądowi innego zastępcę wskazać winien.

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 15 maja 1880.

5197 1— 3) f i d y k t .
L. 4184. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza, że n# rzecz Chainia Józefa P an t- 
zera, celem uzyskania wierzytelności jego w 
iwoc.e 150 zł. w. a z pu. od dłużnej masy 
eżącej do Owudie Pantzerze nal-ź.ącej mu 

się realność pod 1. k. 313 w Bóbrce poło­
żona rzeczonej dłużnej masy spadkowe) w ła­
sna, ciała tabularnego niestanow iącana trzech 
term inach t. j. dnia 22 września, 26 paździer­

niki i dnia 30 l i s to f t ia  1880 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana w kancełaryi tu- 
tejszosądowej na publiczna lieytacyę wysta­
wioną, i najwięcej ofiarują, *ibu za złożeniem  
wadyum 10°|o ceny szacunkowej 250 złr. 
sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących, aktach w reg iitra - 
rzy tusądowej.

Bobrka 16 cz rrw e i 1880.
(5196 1— 3) O t n r l e w t w  w i ł a .

L. 8617. C. k. sąd powiatowy w Bó­
b r  :e ogłasza, ie  na zaspokojenie w ierzytel­
ności Leiby Mtillen; w kw oue 186 zł z pn. 
odbędzie się w tu tejtzym  sądzi- na dniu 
3 września, 19 października i 24 listopada 
1880 zawsze o godz. 10 rano przym usowa 
licytacyjna sprzedaż realności masy n ie ­
objętej Seliga Korna włssnej pod 1. 188 w 
Bóbrce położonej jak Dom. Tom. I I  pag. 
460 n  1 haer. ciała- tabularne stanowiącej.

N a pierwszym i drugim  term inie może 
realność * tylko z i  lub wyżej ceny szacun­
kowej być sprzedaną na tczeeim z*ł term i­
nie i poniżej tej ceny.

Orna szacunków* 600 złr.
W adyum  10 prc.
Resztę warunków jest do przeglądnię­

cia w  t. 8. registratnrzei
Bóbrka 28 maja 1880.

(5199 1— 3) F  d  j  k  t .
L. 4554. O. k. sąd powiatowy w Licku 

uwiadam ia z  życia i miej'sc* niewiadomego 
Jakóba Wołoskiego a względnie tegoż rów- 
n e  nieznanych spadaobierców, że dla nich 
w celu doręczenia u c h la ły  tabularnej tegoż 
e. k. sądu z 5 grudnia 1879 1. 7169, na 
prośbę Seliga F reuw irtba  i innych dotyez- 
nie własności realności pod Nr. 254 w Lis­
ku wydanej, N athan  G ruuzberg kuratorem  
do aktu ustanowiony został, i temuż wspo- 
m nioną uchw ałę doręczono

Lisko dnia 19 lipca 1880
(5192 1— 3) £  d  y  L i

L. 15133. G. k. sąd miejsko-delego­
wany w Krakowi <■ podaje do wiadomości, 
ie  w spraw ie W ilchelm a K rengh  przeciwko 
H errykow i Krenglowi z miejsca pobytu n ie­
wiadomemu, został dla pozwanego ustanowio­
ny kuratorem  adw. D*4 W*chsl®r z substy- 
tucyą adw. Dr. Blattetaa i poleca pozwane­
mu, aby się z ustanowionym kuratorem  co 
do dalszego teku sprawy porozumiał, lub 
też innego pełnom ocnika dla siebie usta­
nowił.

Kraków 4 lipeu 1380 
(4922) O g l e o i e n l e .

L  10340. W  Im ienia Jego Cesarskiej 
Mości! G. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 
orzekł na mocy § § 489 i 493 spr. kam . 
i § 37 u. p. że tr tśc  artykułu  umieszczone­
go w Nr. 8 czasopisma „Sztandar polski" z 
dnia 10 lipca 1880 pod napisem : „Z Izby sej­
mowej* w całej osnowie zawiera znamiona 
wyatępku z art. I I I  ust. z 1.7 grudnia 1562 
N r. 8 Dpp., zatem  usprawiedliw ioną jest za- 
r s ą d ie n t  przez c. k. P rokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione dal­
sze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony

Lwów 15 lipca 1880.
(5194) O g ł o s z e n i e .

L. 91 C k kom isja hipoteczna zawia­
damia, iż wyłożyła do powszechnego przej- 
rzeaia arkusze posiadania i inne akta ełnżyć 
mające do założenia ksiąg grantow ych dla 
gm in „Brzezowa" i „Kamyk" w ebn-bie c. k. 
sądu powiatowego W iśnickiego położonych.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
3 sierpnia 1880, na którym  dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą.

Bochnia dnia 27 lipca 1880.
(5190) 15 d  y  k  t .

L. 9761. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie w cęlu przeprowadzenia likw idacji 
wierzytelności Naftalego Rndnera w sumie 
300 zł. w. a. dodatkowo do masy konkurso­
wej Gitli S  zutrow ej zgłoszonej naznacza 
term in na dzień 6 sierpnia 1880 o godzinie 
10 przed południem

O czem wierzycieli konkursowych za­
wiadamia.

Tarnów dnia 15 lipca 1880. 
l4974) E  d j  k  U

L. 6923. 0 . k. sąd powiatowy w Bro- 
daoh ogłasza: N a prośbę Ew y z Nowodwor­
skich Zychiewiczowei wprowadzono postępo- 
wanio celem uznania Grzegorza Nowodwor- 
kiege za zm arłego.

Tenże jest synem zmarłego w r. 1858 
w Folw arkach m ałych ks. Grzegorza Nowo- 
dworsk ego, opuścił dom rodzicielski w r. 
1848 i zginął bez wieści; kuratorem  dla nie­
go ustanowiono Dr. J a n a E u ry s ia w  Brodacb. 
W zywa się tedy Grzegorza Nowodworskiego, 
by do roku t. j. do 15 lipca 1881 o 10 go­
dzinie rano staw ił się tu w sądzie, lub ten 
lub też zam ianawanego kuratora zawiadomił 
o swem życiu i miejscu pobytu, w przeci­
wnym bowiem razie na ponowna żądanie 
za um arłego sądownie uznanym  zostanie.

Brody 8 lipca 1880.
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Ces. król. Sąd powiatowy delegowany dla miasta i przedmieść Lwowa Sekeya I. oznajmia niniejszem, że w (depozycie tegoż Sądu
znajdują się następujące masy przeszło 30 lat przechowane:
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3 zł et zł. |ct zł. |et zł. ct zł. jct zł. ct

1

27/2 1835 1. 4119/35 
13/9 1815 1. 14771/15 

Mag. Eufem ia Adrieuy lub Adrienna A. I fo1. 5 8 55
m. k. 

2 35

___________— — _ _ _ _ _

1
Kosztowności 30/9 815 a za nie wartośó wedle pole­

cenia 1. 11765/76 złożono ekwiwalent do 1.84168/74 
pr 15 zł. a z tych zostało 8 zł. 55 ct. a w kasie 
długów państwa ulokowana gotówka pochodzi ze 
składki 2712 1835 eflfekt 18/6 1849 1 1348

2 18/6 1825 1. 11155 M. K atarzyna Brzozowska B. I. f. 1 178 84 nr. ks. 25749, 28250, 10077, 1. 17472/72

3 1/12 1838 1. 24916 Zofia Bogucka vel Gogucka 25 69 82 n r. ks, 1770, 23510, 7735, 1. 17471/72

4 20/3 1847 1. 5755 K atarzyna Broniewska n 73 241 77 n .  8680, 16143, 28826, 17104 1. 17469/72

5 10/9 1834 1. 19758/M Marya Brosenbach * 76 11 91
ł/s

9

II „ 28830

6 5/9 1834 1. 18409/Mag. Katarzyna Boratyńska 93
7*

4 m. k. efekt 3/8 1849 1. 1400, 1. 8572/1849

7 12/1 1844 1. 702/Mag. Abraham  Izak Chamaydes C. I. f. 21 • 105
’ 2 

88 nr. obi. 2245

8 5/3 1819 1. 2840/819 Chalfen Izak - ,  251 7 35 6 36
7,
45

w. w. nr. 1306 dtto 20/4 1849 i 5 rubli ros.

9 3/6 1825 1. 7428/825 Ast vel A rt Franz A I. f. 9 6 w. w. nr. 1306 n „ „

10
26/12 1820 1. 18602 

29/3 1821 1 4442
Tsdeusz Chudziński za sprze 

dany g run t 1. 721V* C .I. f i3 288 57 nr. ks. 10061, 26914, 28252, 28837, 1. 17473/72

11 23/12 1837 1. 26943, M. A nna Cbomicka n 74 1 „ 25465, 1 4005/864

12 27/1 1814 1. 1241/M Julianna D errer D. I, f. 11 3 40 w. w. efekt 20/4 1849 1 1303

13 26/10 822 1 8404/M Filip  D ilinger 13 1 w. w. „ 9/7 1849 l  1371 

m. k. „ 3/8 1849 1. 140014 15/1 1831 1. 916/M. Joanna Domfizek 15

I
P. I f. 29

1 18

15 11/9 817 1 132S5/M.
Grzegorz Adam i Marya FI - 

cbner 374 74 nr. ks. 4962, 16131, 28840, 17106, 1 15626/862

16 30/10 1829 1 80950/M Jędrzej Fafiński 29
*/.

7 2 m. k. efekt 3/8 1849 1. 1400

17 20/4 1838 1. 8267/M. Jędrzej Fedorowicz 31 124
/ 2

43 (2236 ij |1852)

18 25/6 1842 1. 13527 Jonas Frankel 35 11 m. k. efekt 18/6 1840 1. 1348 (5548/1849)

19 18/11 1843 1. 25343/M Antoni Feuzel 39 8 0ó 56 (koszt, m onety srebrne)

20 18/7 1845 1. 556/M. M arya G ar G. I f. 19 4 31 m. k. efekt 3/8 1849 I 1400 (1. 23387/1850)

21 8/4 1843 1. 7545/M J  nas i Serl Goldstern •i 25 9 20 m k. efekt 18/6 1849 Jt 1856 6790/1849/M.
I 1

22
25/2 1850 1 5423/M 
27/2 1849 1. 8981 /M Sabaudius Harasiewicz H. I. f. i 8

40
82

sr.
aw.

222
80

34
36

w. a.
m k sr.- efekt 17/10 1852 1 1803 i 1/3 1850 J.
1543

23 24/6 1812 1. 9096/M. Kazimierz Hryniewiecki n i 3 31 w. w. efekt 20/4 1849 1, 1306

24 18/11 1848 1. 27240/M. Stanisław  Harasimowicz n 5 73 31
V*
12

ks. n r. 28919

25 24/8 1837 1. 2359/M Wierzyciele Hassa 16 2 m. k. efekt 3/8 1849 1. .1400

26 5/7 1839 1. 13992/M Jan  Nepomucen H erm ann 26
7o

42 56 w. w. efekt 20,4 1849 1. 1306

27 2 m  1849 1 21832/M Luka-z Hamalka 46 2
12
14 (20495/1851)

efekt 18/6 1849 J. 135628 —  1825 1. 3-94/M M cie.) Jastrzębowski J. 1 f  23 4 48

29
15/10 1830 1 17763/M, 
[9/5 1832 1. 10216/M. Maryi; Teodora Jarosiewicz 28

29 24
29 efekt 3/8 1849 1 1400 i 1356

30 13/11 1829 1. 19888/M Jan Jakuseh 25 2 efekt 18/6 1849 1 1356

31 1*2/8 1831 1. 15136/M. Ja  ób Jabn 25 36
7 ,
57 3

V.
11 i

rn. k.
w. w. efekt 18/6 1849 1. 1356 zegarek i 6 łyżek

32 8/6 1832 1. 11563/M. Johanna Jackel 27 1 17
7 ,
39

m. k. » n

33 29/11 1839 1. 25274/M Jakób Ignatz 27 1 187 m. k. 3/8 1859 1 1400

34 4/3 1848 1. 5598/M
A ntoni, Zofia i Jakób Jan i­

szewskie 29 3 20 | (857*2/1849)

35 30/11 18281. 2 4 8 10/M Jau Jurecki 49 4 5 nr. 13501

36 -  1847 1. - Katarzyna Jakob n 39 29 nr. obi. 2424 (5494/1870)

37 7/3 1845 1. 4996/M. Ignacy K' siewicz K I. f  72 1486 36 nr ks. 8260, 28254, 28925, 10037

38

39

.9/8 1883 I. 15935/M. 

22/1 1842 1. 1332/M.

J ad Kromay

Feige Kikenis

» 80 

86 166 48

2 52 m. k. efekt 3/8 1849 1. 1400 (8572/1849) 

nr. obi. 2259 (15879/1858)

40

41

18/2 1843 1 3642/M 

4'9 1847 1. 19331/M

Abraham KwelFr

Aleksander Kobierski

92

100

10

24 38
%
55

m. k. efekt 18/6 1849 1, 1356 (6790/1849)

42 15/7 1813 1. 10304/M. Eleonora Lonchsmps L. I .f . 63
12 w w. „ 9/7 1849 1. 1371

43 5/8 1848 1. 17778/M Marya Laehs 73 360 86 nr. ks. 1527, 984, 1009, 1307

Gazeta Lwowska 5 dnia 30 LipOa 1880. 1
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44
8/2 l c45 

1. 2752/4354 M. Kajetan Kajdanowicz K. I. f. 98 4 14 efekt 18/9 1849 1. 1356

45 24/4 1846 1. 9282/M. P io tr Ratsch R.I. f. 36 53 „ 24/8 1849 1. 1420

46 1/8 1840 1. 15974/M. A ntoni M irak M I f. 59 24 „ 3 8 1849 1. 1400

47 27/7 1837 1. 15544/M Jan  M orzyński » 63
7*
5

6 30 zegarek

48 28/9 1844 1. 22766/M F erdynand Mika 67 8

49
H /1 0  1837 

1. 31426/for. 837 Feliks Sta. Nowicki N 1 f. 1 2 14 efekt 29/5 1849 1. 1333 (24041/1849 For.)

50 31/3 1849 1. 752''/M Iser Israel Pineles P. I. f  41 422 4i nr. 28966 I I  68/8 (1. 7154/1868)

51

52

17/12 1841 1. 25721/M 

24/9 1842 1. 20907/M.

Tekla i Marya Padle rska  

Wenzel Poppel

ł* 43

47
w zło 

18
cie
90 27

i»
5

22 42 efekt 24/8 1849 1. 1420 

m onety i sprzączki

53 21/7 1849 1. 16332/M. M arya Pikulska *1 51 7 35 łyżka i widelec

54 23/2 1850 1. 4426/M. Tomasz Prymowski n 53 53 25 nr. 28975

55
7/9 1832 1. 17716 

3/8 1833 1 15392/M W iktorya R a rd ia th R T. f. 38 48 48 18
7*
37 ks nr. 15479, 24543, 11410

56 -  I. 26510/835 M. Ignacy Rusiecki n 65 16 * „ 16957

57 10/1 1835 1. 442 M. Josel Beri Rosenstrauch « 42
i/

488 50 9/2 1859 1. 332 I I I  13518 (1610 3/8 1858)

58 12/11 1845 1. 26871/M. N orbert Rudowski 50 8
/ i

94 230 24/8 1849 1. 1420 IV 3473 (84/1859)

59 27/11 1846 1. 28625/M Yictorya Reif 3 vot. Turkowska n 56 55 85 nr. 29008 I I  68/3 (7454/1868)

60 10/10 1843 I. 24593/M. Jan  i Rozalia R.edel » 62 29 17 IV 646 (20768/1863)

61

62

13/9 1847 1. 2 f 077/M

5/4 1834 1 6846/M.

Marya Stainberg

Sylwester Sieprawski

S .I

»

f. 49 

77

37 19

12

cukierniczka, łyżeczki, chochelka i scyzoryk (44575/1857) 

m. k. efekt 24/8 1849 1. 1430

63 16/1 1836 1 I085/M. Józef Semler n 79 4 20 zegarek srebrny

64 17/2 1836 1. 27229/M Jan  Stieber n 79 32 35 m. k. efekt 24/8 1849 1. 1420

65 10/3 1838 1. 5 '80 /M Jan  Salwicki n 81 41 85 nr. k 1 29011 II 6*/3 (7154/1868)

66 26/3 1841 1. 5863/M. Jędrzej Stein n 83 11 87

67 28/9 1844 1. 22725/M Franciszek Semler 93 36 19 m. k. efekt 25/6 1849 1. 1366

68 21/8 1847 1. 18026/M Franciszek Schm ach » 109 1 *8 1. 11792/1849

69 23/6 1848 1 13941/M. Ja n  S tegm ann * 111 16

70 14/10 1848 1. 24648/M. Hilary Sołtykiewicz 113 3c 78 nr. ks. 2255 1. 9741/1853

71
18/5 1832 1. 10159/M. 
6/4 1832 1 7130/M. Jan  Ulmann U. I f. 5 11 efekt ad 16/6 1849 1. 1366

72 23/5 1818 1. 7409/M. nieznajomy właściciel 13 13 12 w. w, efekt ad 20/4 1849 1. 1306 1
i

73
27/5 1826 

1. 9711/875 M. Ignoti f ) 15 5 48

\

efekt ad 18/6 1849 1. 1356
1

74 5/9 1823 1. 13538/M nieznajom y właściciel n 17 6 30
1

kulczyk złocony z brylantem

75 17/9 1825 1. 14954/M. Ignotus n 19 15 w. w 20/4 1849 1. 1306

76 ,2/7 1836 1. 14459/M. n n 19 6 10 m. k. 13/6 1849 1. 1356

77 30/9 1836 1. 19118/M
znalazł Max Lenkie­

wicz i Zofia Gotfried n

i
2! 42 — pierścif ń złoty z opalem i 12 brylantam i

78 19/1 1828 1. 1196/M. Ignotus n 21 6 30 ,, „ z karuiolem

79 3/4 1829 1. 5277/M.
nieznajomy w łaśc ic ie l, złożony 

przez Szatkowskiego n 23
7*
17 kulczyki żydowskie

1
80 3/4 1829 1. 5276/M. Ignotus złożony przez Smereka n 23 1 5 zegarek

81 19/9 1829 1. 16393/M. „ przez Huczę Hudes r> 25 5 m k. efekt 18/6 1S49 1. 1-356

82 3/3 1837 I. 4515/M „ przez Kober » 27 35 n  » » Ti » i

83 —  ]. 14884/836 M. „ samobójca n 27 18 m k. efekt 13/6 1849 1. 1355

84 19/8 1836 1 18240/M. n złożony pr. Geigę Piaseck. n 29 15 i
n  » r) »

85

86 
87

27/10 1838 1. 22171/M 
7/11 1845 1. 25513/M1 
20/1 D 4 4  1. 1 3 12/M. J 

26/3 1847 1. 6180

Igno tus za sprzedany zegarek w 
sprawie Schafera et Berbisch

Ignotus
„ per Elle Gerson

n

ji
J)

31

37
37

7*
43
7S
70

7s
17

V.

4

3
3

30

17
5 i

efekt 3/8 1849 1. 1400

m. b. efekt 13/6 1849 1 1306 
efekt 3/9 1849 1. 1400

88 19/1 1849 1 1088/M. Lca Vogel w  I. f  23
19
17 kulczyki

89
90

29/4 1848 1. 9711/M. 
9/12 1843 1. 26974/M.

Korol W ilhelm 
Marya Wakul n

39
43

4
5 25 kr.rale

91
92

8/4 1837 1. 7027/M. 
>2/13 1849 1 28900/M.

D aniel Zirnmer
Alortko Zeiler & T,oka Gerson

Z. I. f  32 
36 52 50

moneta 1 fałszywy cw aucygier bez wartości 
obi. Dr. 1924.

W zvtt)l się każdego, i to b y  do wykazanych depozytów pretensyę sobie rościł, aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni sadowi tutejszem u prawa swe wykazał 
po upływ ie bowiem powyższego te rm inu , depozyta wykazane za przepadło uznane i funduszowi przepadłoś i oddane zostaną.

Z ces król. Sądu pow. miej. del. Sek. I. we Lwowie dnia 7 Czerwca 1880



9
(4855 2— S) E  d  j  k  Ł.
. L. 1198 C. k . sąd powiatowy w Ka­
łuszu ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Wasyla D m jtrów  lv. Kroczyj w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. zakładu kred. 
włość. we Lwowie przeciw mem u o zapła­
cenie 100 ztr. kuratorem  ad aeturn p. M i­
chała Dolinkę gospodarza w Kałuszu.

O tem  uwiadam ia się W asyla Dm ytrów
2 t  m, że wolno mu je s t innego pełnom oc­
nika ustanowić inaczej złe skutki mogące 
wyniknąć sam sobie będzie m usiał przypisać.

C. k. sąd powiatowy
Kałusz 24 kwietnia 1880.

(4856 2—3) O b w i e s z c z e n i e
L  2632. C. k. sąd powiatowy w Kos­

tow ie zawiadamia mających chęć kupienia 
że wsprawie Zacharego Schusla przeciw F i­
lipowi i Psrasee F itkaluk o 100 złr. z pn. 
odbędzie się tu  pomusowa sprzedaż realnośei 
w Żabiu pod lk. 615 w Zabiu położonej, w
3 term inach a to dnia 17 września, 15 paź­
dziernika i 19 listopada 1880 zawsze o go­
dzinie 10 rano a to na pierwszym  term inie 
tylko za cenę szacunkową w Kwocie 3015 
żłr. lub wyżej, a w term inie ostatnim  i n i ­
żej tej ceny zawsze za poprzedaiem  złożeniem 
zaliczki do rąk  kom isarza lieytacyi w kwo­
cie 301 złr. ^

A kta opisania i oszacowania i uiiższe 
warunki licytacyjne Wolno przejrzeć w tus.
reg istraturze I

C. k. sąd powiatowy
Kos ów 4 marca 1880.

(4860 2 — 3) E  d  j  fc t .
L. 3230. C. k. sąd powiatowy w R a­

domyślu podaje do wiadomości, iż w dniu 
30 września 1880 o godzinie 10 przed po- . 
łudniem  odbędzie się w sądzie tutejszym  re- 
licyiacya realności pod lk. 13 w Woli W a­
dowskiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Józefa Galicy własnej, k tóra to 
fnalność w sprawie eg zek u ^ ju e j Mendla 
Wolfa pto 50 złr. sprzed-.uą była.

Cena szacunkowa tej realności wynosi .
350 złr.

W adyum  35 złr.
Protokół zastawniczego opisania osza­

cowania tudzi ż bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć m ożna w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Radomyśl 18 czerwca 1880.

(4890 2 —3) E d y k t
L. 3401. 0 . k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności Jakuba Honiga w kwocie 22 złr. a. 
w. odbędzie się w dniach 2 w iześnia, 30 
trz e ś n ia  i 21 października 1880 o gcdzini* 
10 rano przym usowa publiczna sprzedaż r e ­
alności w ło śc iań sk ie j pod lk. 58 w Żarówce 
ciała tabularnego niestanow iącej, dłużnika 
nieobjętej masy spadkowej W ojciecha Jasi- 
kowskiego własnej.

G .na szacunkowa wynosi 112 złr.
Wadyum 12 złr. 50 ct.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania przejrzeć można w registraturze 
nądowej.

O. k . sąd powiatowy
R ad. myśl dnia 6 czerwca 1880.

(4718 2— 3) E  d f  fc t.
L 2568. C. k. Sąd powiat wy w K a­

mionce str. oznajm ia, że dnia 2g. listopada 
1854 zm arł w Żelechowie wielkim bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
Tymko Noga, do którego spadku a& podsta- t 
wie u Ławniczego porządku dziedziczenia te- j 
goż dzieci: Maryna, Jewka, Dm ytro, K a ta - ; 
rzyna, Michał, Wasyl i Rozalia są powoła­
nymi.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jewki 
Noga wiadumem nie jest, przeto wzywa się 
ją  by w i iągu jednego roku od niżej wy- J 
rażonego daia  le z ą c  w tutejszym  sądzie 
zgłosiła i oświadczenie do spadku tern pe- j 
wniej wniesła, lleże w razie przeciwnym po­
stępowanie spadkowe z zgłaszającymi się ; 
spadkobiercam i i kuratorem  dla tie j w o o- ; 
bie Łukasza Lożowego ustanowionym  prze- 
prowadzon m zostanie.

Kamionka 26 kw ietnia 1880.
(4986 2— 3) JE d  j  t s  U

L. 1928. O. k. Sąd powiatowy w Za­
leszczykach uwiadam a odnośnie do sw-jgo 
edyktu z 2 czerwca 1879 1. 3439 w „Gaze­
cie Lwowskiej" z października 1879 umie 
szczoncgo, że licy tac ja  realności pod I. 20 
w  Gródku położonej odbędzie się w tutejszym 
sądzie 15 paździerm ka 1880 godzinie 10 ra­
no pod warunkam i względem 3 term inu li­
cytacyjnego ustanowioneini.

Z deszczyki 30 m arca 1880.
(4954 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8981. Cesarsko królewski Sąd kra­
jow y w Krakowie, zawiadam ia niniejszym e- 
dyktem  Antoniego i Maryanę Stachurskich 
lub tychże spadkobierców, że przeciw nim 
A nna Olimpia Jankow ska wniosła pozew w 
załatw ieniu którego wniesienie obrony w 
dniach 90 polecono.

Gdy miejsce pobytu p o z w a n y c h  nie jest
wiadome przeto c. k. sąd w celu z a s t ę p o w a ­
nia pozwauych na koszt i niebezpieczeństwo
tychże tutejszego adwokata D ra Stycznia ku­
ratorem  nieobecnych ustanow ił, z którym
*pór wytoczony w edług u s t a w y  p o s tę p o w a n ia

sądowego w Galicyi obowiązującego p rz e p ro -- telcości zakładu kredytowego włościańskiego
wadzonym będzie

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokum enta ustanowionemu dla n ich  zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali i 
o tem  c. k. Sąd owi donieśli w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obiouy środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam i 
sobie pozypisać by musieli.

Kraków 9 kwietnia 1880.
(4940 2— 3) E d y k t

L. 3603. C. k. Sąd powiatowy w Ros­
sowie czyni wiadomo, że na  żądanie uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia resztująeej kwoty 84 zł. 52 ct. 
z większej 150 zł. pochodzącej z odsetkami 
po 12 prc. od 10 czerwca 1875 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3 prc. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, na kouiec na zaspokojenie ko­
sztów w kwocie 5 zł. 82 ct. i obecnie przy­
znanych kosztów egzekucyjnych 3 zł. 26 es. 
w. a. przymusowa sprzedaż realności d łużn i­
ka Fedora fŁ sta ik a  własnej w Chomczynie 
pod 1. 377 77 36 położonych w drodze pu­
blicznej lieytacyi na dniu 21 października, 
25 listopada 22 grudnia 1880, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania etanowi 350 zł. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

tejszosądowej registraturze.
C. k  Sąd powiatowy 

Kossów 30 m arca 1880.
(5181 2 — 3) Obwfe&zewen |©

L. 1206i. C. k. powie,towa dyrekcja 
skarbu w Przemyślu rozpisuje nim ejszem  w 
celu obsadzenia opróżnionego hurtow nego 
składu tytoniu, znaczków s emplowych i 
b la n k ie tó w  wekblowych w Jaw orow ie licyta­
c ję  za pomocą pisem nych ofeit na dz>eń
23 sierpnia I 8 s0 .

M ateryał tytoniowy pobiera skład ten  
w głównym magazynie we Lwowie o 6 mil 
oddalonym, znaczki stemplowe i blankiety we­
kslowe zaś w urzędzie podatkowym w Jaw o­
rowie.

Składowi tem u przydzielonych jest do 
poboru materyałów tytoniow ych 4 hurto- 
wnych a 50 drobnych sprzedawców tytoniu

' l  'o ™  .r, tn tnn;n

183 zł. 1 ct. w. a. z pn. publiczną przym u­
sową sprzedaż realności pod 1. k. 150 $ubr. 
120 w W ygnance położonej Tacyanny i Szy­
mona Magierowskich własnej, wyznaczając 
w tym celu term iny na dzień 17 sierpnia, 
14 września i 12 października 1880 zawsze 
o godzinie 10 przed południem , z tem że 
realność ta dopiero przy trzecim  term inie 
niżej ceny szacunkowej 350 zł. w. a. sprze- ! 
daną zostanie. ‘ I

W adyum wynosi 35 zł. w. a
na

11 listopada 1880, każdym  razem  o godzinie 
10 rano publiczna sprzedaż kaw ałka g ru n tu  
1 parc 637 w F elsz tyn ie  położonego d łu - 
żniezki Tekli S taruszkiew icz w łasnej.

Cena w yw ołania w ynosi 100 zł. 
W adyum  10 zł. a  w.
R eszta w arunków  licytacyjnych służy

do przeglądu w  sądzie tu te jszym .
C. k. S ąd  pow iatow y 

Starasól 3 lipca  1880 .
(5188 2— 3) L. 13626.

A k t zasta yniczi go op isan ia przejrzeć i na posady 1) c. k . pocz tm istrza
m oźaa w tusąd. registraturze. , m kn u  , dworcu w Krzeszowicach w starostw ie Chrza-

wiono kurato rem  a d w o k a t / ’K w e g f D r  nOWSkil w o c l k5O00rarfrem S*UŻb° Wym * kaU: CrftcalrnwHk effo *™ Jowego lż r.  ̂Cyą w kwocie 500 złr. z rocznem i poboram i
Czortków 8 czerw ca 1 8 8 0 . ' PJaCy n7 CZ* S  kanceiaryrjnego 120

T5174 2 3) iE y  b  r  złr. ryczsłtu n& opakowywani© 120 złr.
r A o h  f/ a  cfm ntrn w i  > • z  dodatkiem  w olnego używ ania  jednego

w i du .obw odow e-, pokoju n a  dw orcu  kolejow ym  i z obow iąz-
^  , /  8I^ w  Ciąg u  dalszej kiem  spraw ienia sk rzynk i lis tow ej d la  m iej-
zgf n S CI s  zapłaty  scowości K rzeszow ice i w yb ieran ia  z tejże

; pocztowego6'  ° d6jŚCiem kaŻd6g0 P° dągU
w suune IuOl zł_ z 6 /0 od-etkam i od dnia P 2) c k. ekspedyenta pocztowego
r / f  t  kwr t ^ u e »“ \ k°oZtami sp<V w R a j^ y  w sta rostw ie Ż yw ieckiem  za kon-
17 c t 4. 7ł  23 c t 2 ? ł s »  * l i , ^ d  trak tem  służbow ym  i kaucyą w kw ocie 300 
c t 89  z ł 38 J t  I *10 z ł l8  / ’ 7 98 * ■  z rocznem i poboram i płacy 3o0 złr.
w niosek do n in iejszego p ro toko łu ’T e S S e m  Kry“ 8? U kaD<‘e ,s ry >npg °  80 »?- 1 
w kw ocie 1 zł. 36  ct. przyznanych^ ™ 5 °°i f ' 1 1  i  codzlPQ.ay ch  ^azd
trącen iem  jednak  kw oty  521 z ł 9 e t nrzez P° słańp 7  w Wk‘ * Bap0w rót- .
ustanow ionego sek w estra  do s k ł a d u t n S o -  1 * ^  4 7  T l  ■ W • p r ie c ! ^ u
WT  ę u b l .™ ,  apr S  C-
35/96 części realności pod 1. 20  w Złóczo- ’ P° Lw ów  ’d a idnia 25 lipca 1880.

wej śn. Teresy Chrząszczewskiej i^Te^dóźe- 7 ° 1V° raT n i  n  f 5 d /  b  ** c . .
go Chrzą8zczewskiego należących i w tym i powiatowy w Siema-
celu wyznacza się term in  na  dzień 26 s ie r -■ wie ° ^ as5? ’ na zaspokojenie należy tośei

wie na S zhka-h  p.łożunej do masy p e d k o - '/K,«o  9 oa
T fT f i l  i P j | « n O W  n h w w a o n / 1  » n i i r n l . ł „ :  m  t  1 ( O l  i O  W w  jjadoze- v qR1

w tym i . L : 981,
ceiu wyńuniŁa oię lcijuiiu iia aZ ltn 26 OgiaSZft, —  «Hu^v>v,|vi4iv
pnia 1880 o godzinie 10 przed połuduiem i Mojżesza Hagen w kwocie 400 zł. z pn. od-

1 .  1  1 _____________   1 3  ■ .  ■* J  n ,  l i  D i n  n r ł r w i n O A T U O  l i n i r ł n  * r n  a <1 o k

Obrót wynosił w roku 1879 w tytoniu 93042 (naHera j w cen^ kupna wliezóńem innym 
kilogramów w wartości 119.864 zł. 55 ct. za§ jic.ytantom  po skończonej licy tac ji zwró- 
a w zuaczkach stem - , eonem zostanie.
pFw yeh i blankietach O rozpisaniu tej przymusowej lięyta-
wekslowycn . . . 5 .3 U  a  . _  cyi zawiadamia się strony sporujące, tn-

Razem . 125.070 zł. 77 ct. j dzież wszystkich wierzycieii hipotecznych z 
Uferty pisemne zaopatrzone w wadyum pobytu wiadomych do rąk własnych, wierzy- 

w kwocie 376 zł. w. a., dowód osiągniętej cieli h ipote-zoyeh zaś, którymby ta  uchw ała 
pełnoletności i świadectwo moralności, pod j  lub jakabądz dalsza w t-j sprawie z jakiego 
napisem: „Of rta  dla składu tytoniowego w . bądź powoda wcześnie, albo wcale me mo

w tut jszym *. k. sądz ę obwodowym. i będzie się przymusowa licy ta 'y a  gOBpodar-
1. Cenę wywołania -.tauowi cena sz a - , stWH ^od w Piskorow icach, M ojie-

cunkowa 4606 zł. 8 ct. Na t j  m terminie sza 1 Sondbtnk  własnego, na dniu 26 
je iu a k  powyższe 61/96 części realności pod sierpnia i 28 września 1880 o godzinie 10
1. 20 także niżej ceny wywołania za iakąb dź ----- — - o ir
cenę zostaną sprzedane.

2. Każdy, licutujących w inien przed roz­
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk  komisyi 
licytacyjnej 5 0/0 procent ceny w ywołania w 
kwocie 280 zł. 61 ct. jako w adyum  b dź w 
g.tow iźaie, bądź w papierach wartościowych 
do elokaeyi funduszów pupilarnych przyda­
tnych. Ł •

W adyum  najwięcej chorującego zatrzy

ślu.
powiat, dyrekcy

C. k. powiatowa dyrekcja  skarbu.
W  Przem yślu dnia 6 lipca 1880.

(4930 2— 8) I-i d y k t .
L. 10994 C. k. sąd krajowy w K ra­

kowie wzywa w skutek podania Katarzyny 
Sz'żurow ej d praes. 27 kwietnia 1880 J. 
10994 o uznanie za zmarłego męża jej Mi

, nrzez edykta i ustanowionego w osobie adw. 
Wssołowskiego z zastępstwem adw. Heyne- 
go kuratora.

Złoczów 10 lipca 1880.
(5173 2 — 3) O g ło m s e u le

L. 3224. C. k. sąd obwod: wy w T ar­
nowie podaje do publicznej wndom ośei, iż 
uchw ałą z duia dzisiejszego Esriel Salamon

chała Szczur*, w celu zawr.r-ia powtórnych z Tarnow a niedołężnym  na umyśle uznany 
zwiijz.ów  m ałżeńskich wszystkich itó rzyby  i dla niego kuratorem  W olf F ischbein  z Tar-
0 życiu lub u r  jeca pobytu M ichsła Szczura nowa ustanowiony został
włoś ianina z Makowy, który w r. 1873 W Tarnowie duia 17 czerwca 1880.
pracując na W ęgrzech 'około m ia-t Ujchely (4923 2— 3) 0  } i f t,
1 Szeren«zem przy buduiącej się jo  lówezas jjl. 1659. 21om !. f. SBejirfSgeriajte itt 
kolei Przem ysko-Łupkowskiej na strece Staissol iuirb belaunt gegcbeit, eS lucrbe ju r  
kolejowej Ws wsi Kurmcy leżącej między Crittbringmtg ber ^o^beruitg beś be! A- 
Uj -helym i S /ereaszem  zachorow ć i około berdam  pr. 50 fl. b. 2B. fomint 9łfbenge= 
28 czerwca 1873 na eholerę umrzeć miał, biitjrcn bie ejełutińe geitbictljung brr bem W ś-
wiadomość m ie l i  a b y  t a k o w ą  albo tutejszemu ko W iiuszyń ki getjórignt Słeatitdt ©. 3ł.
sąd .w i albo ustanowionemu dla powyżej 193/165 in Stara-oi, iit brei Uerminctt, am 
wepoianion^g < Michała Szczura kur torowi 2 ©eptember, atu 13 Dftober unb am 12 9io= 
w os bie p adw. Dr. Stycznia niezwłocznie ueniber lbBo jebegmal um 10 Uljr S3onnittagS 
a najdalej w cj^gU roku od d&ty obecńego uorgeuommcn raerben. 
edyktu donieśli. > " ®ie Sijitationźbebiugnijje, ba§ t|3fan=

Kraków duia  7 maja 1880. bintg§s uttb Śdjd^urigóprotofotl lotiucn picr=
(4932 2— 3) n  y  u  %, gcriĄt» ctngefcljcit roerben.

L. 14364. C. k. sąd krajowy w Kra- S ta ra  ói ant 26 Surti 1H80.
kowie zawiadam ia nimejszem zamieszkałego (4717 2— 3) #  M  ł  t  .
za granicam i pań tw a austr. węg. F rrdynan- ^ t- 3459. 23om t. £. Sejirfźgenajtetn  B ur­
da Śehonwalda i wierzycieli hipotecznych sztya iuirb uerlautbart, bajj itber 2Xrt)uajen beS 
dóbr T rzebinia w powiecie Chrzanowskim Motio H euig pto 40 ft. 76 !r. 5 S55. Jc. 
położonych, którzyby do hipoteki tych dóbr bie ejrccutioe 2>erdu§cruitg ber fetnen ia b u la r  
dopiero po duiu 31 sieronia 1879 weszli, fbrper bilbenben Jteatitdt in JhdIjbow  L. Jl. 
lub którym  dotycząca uchw ała na czas do- 75 rep. 64 bem Peta- Bory Ijtrrgeridjts ant 
ręczoną uie zostanie, iż w skutek podania 31 Slugiift, am 30 ©eptember rntb mit -5  
egzekucyjnego Basi Gołdy Bernsteinowej de Itobcr 1880, jjebcSmal urn 1( Utji to. Dc. 
praes. 25 maja 1877 Nr. 13776 rozpisuje oorgenommen toerben Wtrb. 
się ponownie przymusową licytacyjna sprze- JD er 2lu«rufSpm § betraM 122 fl. o2B,;
Jaż wzmiankowanych dóbr do Aleksandra ba§ 23abtum l  f l  - f  r̂ - L- ®
Estreichera należących, celem zaspokojenia ®tc ubrtgcu SijitattonSbebtngungen, fo
sumy 5000 złr. tejże Basi G łdzie B erest, i- tuie bie @iccutton§acte tonneu tjtcrgeriĄtS
uowej przyznanej i że celeaa strzeżenia ich eingcfeljcn toerben.
praw z tego powodu ustanowionym  został Bursztyn ben 23 2>cjemkr 1879.
d la n ich  kurator w osobie adwokata Roma- (4925 2 -  3) «£ d  j  Jk f„
n a Jakubowskiego w Krakowie z zastępcą w L. 3101. C. k. Sąd powiatowy w Sta-
osobie adw. Horowitza. rejsoli podaje do publieznej wiadomości iż

Kraków 25 czerwca 18 0. w sprawie egzekucyjnej Karola Tobiasza p^ze-
(5176 2— 3 B d J k Ł  C1̂  Tekli Staruszk ewicz pto 34 zł. 21 ct.

L. 3447. C. k. sąd powiatowy w Czort- odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 2 
kowie rozpisuje celem zaspokojenia wierzy- września, w d n iu ‘ 13 października i w dniu

rano tylko za cenę szacunkową 815 zł. lub 
wyżej, zaś na dniu 21 października 1880 i 
niżej ceny szacunkowej.

W adyum  wynesi 82 zł.
Bliżste w arunki i protokół opisania i 

oszacowania m ożna w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 10 maja 1880.

(5017 1— 3) E d y k Ł
L 2407. Złoczowski c. k. sąd obwo­

dowy ustanowił, celem doręczenia tusądowej 
uchwały tabularnej z dnia 16 sierpnia 1879
1. 6878 w spraw ie spadkowej Rozalii z D o­
browolskich 1 małż. Podhalicz 2 W agner 
z m iejsca pobytu i z życia niewiadomym 
interesantom  Józefowi Dobrow olskiem u, 
W ładysław ow i Dobrowolskiemu, W iktoro­
wi Dobrawolsaiemu Em ilii z Dobrowol­
skich Budaszewskiej względnie w razie 
tychże śm ierci niewiadomym ich spadkobier­
com kuratorem  p. adw. D i. W srteresiew icza 
z zastępstwem  p. adw.jjDr. Billeta i zarządził 
doręczenie rzeczonej uchwały dla wzmianko­
wanych nieobecnych interesantów  do rąk 
wymienionego kuratora, o czem tychże z 
tem wezwaniem zawiadamia, aby do ustano­
wionego kuratora się zgłosili, lub innego za­
stępcę tutejszem u sądowi podali, gdyż w y­
nikłe z tego zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 3 kw ietnia 1880.

(4958 1— 3) E i y b t .
L. 4353. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia z życia i miejsca pobytn 
niewiadomego Fianciszka ZeleDkę, że pod 
dniem 28 kwietnia 1880 1. 4353 wniósł Mi­
kołaj Czernyszew prośbę o zaiatabulowanie 
go za właściciela 1) w stanie czynnym po­
łowy realności w Kołomyi pod 1. k 81*/4 i 
Nr. top. 947/1687, 947/1691 i 960/1743 na 
imię Adolfa Jiigera wedle libr. haer. Tum. 
II pag. 520 n. 5 haer. zaintabulowauej, 2) 
z właściciela sumy 90 zł. m. k. z pn na 
rzecz Mu-hała W ojciechowskiego w stanie 
biernym  %  ezęści drugiej połowy realności 
pod 1 kous. 81%  i Ńr. top. 947/1687, 
947/1691 i 960/1743 libr. on. Tom. II. pag. 
518 i 519 n. 3 Franciszka Zenenki własnej, 
tudzież na sumie 400 zł. m. k w stanie 
biernym  całej powyższej realności wedle libr. 
on. Tom II. pag. 383 n. 8 on. na rzecz M i­
chała Wojciechowskiego zaintabulowanej, w 
skutek czego ustanowiono dla Franciszka 
Zelenki kurstera w osobie adw. Dr. Traeh- 
tenberga w Kołomyi i temuż uchw słę z dnia 
20 maja 1880 1. 4353 na uskutecznienie 
tych wpisów w Tabuli m iasta Kołomyi ze­
zwalającą doręczono.

Kołomyja dnia 20 maja 1880.
(4975 1— 3) E d y k Ł

L. 4371. C. k. sąd pow. w Jaśle  zawia- 
ila m a  z m ie lc a  pobytu niewiadom ą Kune- 
gundę Sobolową, iż Bronisława Welfeldowa 

a ' ei skargę pod dniem  19 czerwca 
l ó 8r  1 4371 o zapłacenie 100 złr. a. w. 
w niesła i że do rozprawy term in  na 2 sier­
pnia 1880 wyznaczono a dla niej kuratorem  
adwok. Dr. Abdona Bieńczewskiego w J a ­
śle ustanowiono, którem u dowody obrony 
podać winna, jeżliby innego zastępcy praw ­
nego sobie nie obrała.

Jasło  21 czerwca 1880.
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. (5034 3—3) JU! d  y  k  L

L. 1123. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
dym nie przeprowadzi w sprawie Dyiekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Iwanowi Kowai pto 76 zł. 
54 ct. a. w. z pu. w dniach 1 września, 6 
października i 9 listopada 1880, zawrze o 10 
godzinie rano egzekucyjną licytac.yę gospo­
darstw a pod 1. 112 w NKnowieach położo­
nego niestanowiącego hipoteki dłużnika wła- 
nego Cena wywołania 300 zł.

Vadyum 30 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
Radym no dnia 20 czerwca 1880.

(o 150 3- -3) L. 1713.
O g ł u s z e n i e  l i c y t a c j i .

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Tomasza Koconia 30 
zł., w drodze przymusowej licytacyi sprzeda­
ny będzie g ru n t w zagrodzie Piętkowej w 
Rycerce dolnej położony, do dłużnika Jana 
Paciorka należący, w jednym  tylko term inie 
dnia 23 września 1880 o godzinie 10 rano 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołan a 65 złr.
W adyum  6 zł 50 ct.
Milówka 19 maja 1880.

(5100 3— 3) E  d  y  k  t
L. 820 Ck. sądjpowiatowy w Jazłow cu 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Mojżesza Puhoryllo 
przeciw Hryciowi H iłuszka w ilości 74 zł. 
40 ct. w. a. z pn. realność dłużnika pod I. 
k. 85 w Koszytowcach składająca się z cha­
łupy, kaw ałka ogrodu i 2 m orgów pola or­
nego, a korpi3U tabularnego niestanowiąca 
w tymże sądzie w trzech term inach na dniu 
9 sierpnia 10 września i 12 października 1800, 
każdym razem o godz. 9 rano jed akowoż w 
pierszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej natom iast zaś 
w trzecim  term inie także poniżej ceny sza­
cunkowej przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie.

Cena w ywołania 225 złr., a 10 prc. 
wadyum 22 złr. 50 ct. w. a.

Reszta w arunków licytacyjnych tudzież 
aktv grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec dnia 25 października 1880. 
(5101 8- -3) E  d  y  k  t .

L. 1356. C. k. sąd powiatowy w Jaz­
łowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi wekslowej 
Chany Dauer przeciw Janowi Kołodziej w i- 
lości 165 złr. w. a. z pn. realność dłużnika 
pod 1. k. 329 w Jazłow cu składająca z 
połowy chałupy i połowy ogrodu, korpusu . 
tabularnego niestanowiąca w tymże sądsie w 
dwóch term inach na dniu 16 sierpn.a i 24 
września 1880 każdym razem o 9 godz nie 
rano, jednakowoż w obu tych term inach 
tylko za cenę szacunkową 40 złr. w. a. lub 
wyżej takowej drogą publicznej licytacyi 
przymusowo sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
wartość jej szacunkowa 40 złr. w. a., a 10 
prc. wadyum wynosi 4 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w reg istraturze sądowej być przejrzane.

Jazłowiec dnia 25 października 1879. 
(5104 3— 3) E  d  y  k  i .

L. 6523. C. k. sąd powiatowy w Jaz­
łowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia preteDsyi A ltera Gol- 
dappera przeciw Kasprowi H ałabura w ilości 
132 złr. w. a. z pn. realność dłużnika pod 
lk. 86 w Dulibach składająca się z połowy 
chałupy wraz z obejściem i budynkam i g>- 
spodarczemi tudzież ogrodu i 3 morgów po­
la ornego, a korpusu tabularnego niestuno- 
Wiąca w tymże sądzie w trzech term inach 
na dniu 9 sierpnia, 10 września i 12 paź­
dziernika 1880 każdym razem o godzinie 9 
rano jednakowoż w pierwszych dwóch te r ­
m inach tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, natom iast zaś w trzecim term i­
nie także poniżej ceny szacunkowej przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena w ywołania 380 złr., a 10 prc. 
wadyum  88 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w reg istraturze sądowej być przejrzane.

Jazłow iec dnia 30 grudnia 1879.
(4637 3— 8) E  d  y  k  t .

L. 6800. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Teklę z Chojnackich Karsz- 
nicka, spadkobierców ś. p. Józefa czyli J ó ­
zefa Jan a  2 imion Bielakowicza czyli Biela- 
kiewicza a to : A ntoninę, M*ryę, W iktoryę, 
Fryderykę, Feliksa rerte  F e lik sę , Em ilię 
Franciszkę Bislakiewbzów, —  spadkobierców 
śp. W incentego M ajerskiego a to Ludwikę 
z Majewskich Gawrońską, Józefa Gozdawa 
Cbroszezewskiego nareszcie dzieci Franciszka 
Chroszczewskiego a to: T edora, Igaacego 
W incentegu, Aleksandra, Feliksa, A ntoninę 
Józefę i M aryannę Chroszczewstich z życia i ; 
mięjsca pobytu nieznanych tudzież spadko­
bierców  ich z im ieuia i życia i n re js"  po­
bytu nieznanych, że p 'zec w nim Her.sch ■ 
Gros ioger pozew o uznanie za właściciela j 
połowy dóbr Rostoki dolne i zaint&bulowa- 
nie za właściciela tej połowy wytoczył, na

co uchw ałą z dnia dzisiejszego do 1. 6800 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
60 dni polecono.

Oraz postanow ił sąd dla tyeh pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dra T ar 
nawskiego z zastępstwem p. adw. D a .  Re- 
gera i poleca puzwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorom się porozumieli, lub in 
nego pełnocnika sądowi wczas przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przem yśl 16 czerwca 1880.
(5120 3— 3) L. 3791

k  o n  k  u  r  o
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 z ł., dodatkiem akty walnym 25 °/0 
um undurowaniem  i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podanie o tę lub ineą  przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
M inisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 5 sierpnia 
1880 do prezydyum  sądu krajowego w K ra­
kowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków 21 lipca 1880.

(4766 3— 3) E  d y k  t.
L. 27930. O. k. sąd krajowy zawiada­

mia tym  edyklem  niewiadom ych z miejsca 
pobytu Józefa i K atarzynę H ubert, że na 
prośbę Franciszka Hoffmann Adamskiego, 
uchw ałą z dnia 23 sierpnia 1879 1. 
39393 na podstawie kontraktu kupna sprze­
daży między Franciszkiem  Hoffmanc A dam ­
skim a Henrykiem  i W ilhelm iną Kintzi za­
wartego dnia 16 sierpnia 1879 dozwolono 
zaint! bulowanie tegoż za właściciela.

I. a) Majętności folwark Lipowce Dom 
515 pg. 71 n. 1 haer.

b) Majętności folwark SAanki Dom 515 
91 n. 1 haer.

c) Majętności folwark Łąki D im  515 
101 n. 1 haer.

d) Majętności folwark Zagumienki Dom 
515 pg. 111. n. 1 haer.

e) Majętności folwark W lerzchuiuy we­
dle Dom 515 p. 121 n. 1 haer.

f) Majętności folwark Kutce Dom 515 
pg. 131 n. 1 haer. ca  im ię Henryka i W il­
helm iny Kintzi in tabu low anych ;

II. Części praw a zastawu dla ewikcyi 
do wysokości 100 zł. w. a. za dopełnienie 
obowiązku dawania wolnego miewa W inceń- 
rie Czaykowskiej i Ludwice Giliczyńskiej 
.iltem  działu % dnia 12 listopada 1873 przez

ó' i K atarzynę H ubert jako właścicieli

Pg

Pg

Cena wywołania 500 zł.
W adyum 50 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć. Radymno dnia 20 czerwca 1880.
(5109 3 —3) E d y t o  ( .

L 4040. W tut. sądzie odbędz'e sic 
celem zaspokojenia wywalczonej przez W itt- 
lę Peterseil przeciw Maryi Berendowicz i Ję- 
d.ząjow i Zapalikowi sum y 12 złr. 80 et. z
6 prc. odsetkam i od 16 iistepada 1874, ko­
sztów sądowych i egzekucyjnych 9 złr. 80 
ct., 2 złr, 44 ct., 3 z łr. 34 ct., 2 złr. 50 
ct. 6 złr. 89 ct. tudzież niniejszych w kwo­
cie 10 złr. 14 ct. w. a. licytacya nietabular- 
nej realności pod 1 k. 490 w Gródku w d. 
5 sierpnia 1880 i 16 września 1880 powyż 
lub za ceuę szacunkową, a dnia 21 paździer­
nika 1880 naw et niżej szacunku, zawsze o 
10 godzinie rano.

Cena w ywołania 70 złr.
W adyum 7 złr. a. w.

C. k. sąd powiatowy
Gródek 25 czerwca 1880.

(5113 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1290. W sądzie tutejszym odbędzie 

się 26 sierpnia, 20 września i 14 paździer­
nika 1880 rano e -;zekueyjna sprzedaż real­
ności Nr. 49 w Kurowie, obejmującej 7 m or­
gów 3 9 9 7 ,n °  gruntu , domu, stodoły, piw ni­
cy, Macieja i A nny Filipiaków, M arcina i 
RegiDy Chrząszezów własnej niehipotecznej 
na pierwszych dwóch term inach za lub wy­
żej ceny .ęzacunkowej, na trzecim  niżej tako­
wej.

Cena szacunkowa 670 zł.
W adyum  67 zł.
Resztę warunków przcględnąć można 

w registraturze.
Siemień 27 kw ietnia 1880.

(5112 3 —3) Obwieszczenie.
L. 1404 W sądzie tutejszym odbędzie 

się 26 sierpnia, 20 września i 18 paździer­
nika 1880 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności 1. 46 w P e w li, obejmującej 4 morgi 
gruntu , dom W ojciecha i Reginy W iewiórów 
własnej, niehipotecznej na pierwszych dwóch

po notaryuRzu w  S t a n i s ł a w o '  
w ie , mająca sama syna z pi«r\v- 
b ą lokacją w gimnazyum, życ/.y 
sobie przyjąć n a  s t a n c j ę  dwócli 
lub trzech uczniów z dobrem wy­

chowaniem — za nadzór i troskliwość ręczy. -  Zgf<’- 
bić się można listownie pod adresem i i . -  H. ulica 
Sobieskiego ("dawniej Szeroki) i. 3. (5162 2--3)

/ iO A T lZ
Królestwa Galieyi i,Lo 

donieryi z W lelkibm 
księstw. Krakowskiem  

n a  r o k

18,8 O
aabyć można po cenie 2  z ł. 6 0 .  ct. 

w Ekspedycyi 
„  G a z e t y  L w o w & k i a } . * *  

Ziarnieiscowi zechcą przesiać. 2  z l .  
7 0  e t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie_i list frachtowy.
M P  Szematyzm przesyłamy tyli* o za 

niszczeniem należytoici z góry. 
Za  pobraniem ualetyloftcl nie 
przesyłamy Nzematyzmn.

L. 12588. (4989 2— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Bozpisuje się licytacya przez o- 

ferty na dostawę Szpitalowi powszech­
nemu we Lwowie w  1881 r. to jest 
od dnia 1 stycznia do d. 31 grudnia 
1881 z oznaczeniem w przybliżeniu 
ilości

1. Drzewa opałowego rocznie:
w i a o u o  , u i c u j u u i r L h u c  u n  u t o i  w d a y g u  u n u c u  \  1 j. '  1 1 ♦

term inach za lub wyżej ceny szacunkowej I a) Bukowego metrów kubiczn. 2 0 0 0
na trzeć m  niżej takowej.

Cena szacunkowa 215 zł.
W adyum  21 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 20 maja 1880.

(5111 3— 3) Obwieszczenie.
L. 2931 W  dniach 14 września, 12 

października i 16 listopada 1880 każdym ra ­
zem przed południem  sprzedaną będzie w

800
600

b) Brzozowego
c) Sosnowego „ „

2. Mleka dziennie:
a) Niezbieranego litrów .
b) Zbieranego „

Tak drzewo jak i mleko mają być 
dostawione w najlepszych gatunkach, 
mleko codziennie w oznaczonych go-

125
125

tut. clr. sądzie powiatowym rea! pod 51 w dżinach i ilościach, drzewo zaś w  mia-
Pilchowie p. łożona Franciszka

ii jętc.ośń folwark M łynówka przyjętego w . sna, na zaspokojenie należytości Judy Adwo- 
t nie biernym_ tejże majętności folwark M ły- kata w iLści 82 zł, z pa.

nówka wedle Dom 515 pg. 58 n. 27. on.
III . Części prawa zastawu dla ewikcyi 

d wysokości 100 zł. w. a , celem zabezpie­
czenia dopełnienia obowiązku dawania drze 
wa rz. kat. kościołowi w Glinianach i gr.
ki. kapelanii w Lipowcu a lte m  działu z dnia reg istraturze tutejszej

Cena wywołania wynosi 763 zł.
Zakład zaś 77 zł., klóry przed rozpo­

częciem licytacyi do rąk komisyi sądowej 
złożyć należy.

W arunki licytacyi wolno przejrzeć w

12 listopada 1873 przez Henryka Ewy jako 
właściciela majętności folwark M aydan lipo- 
wieeki przyjęt-go w stanie biernym  tejże 
majętności folwark Maydau lipowiecki wedle 
Dora 515 pg. 93 n. 28 on. na rzecz H en­
ryka i W ilhelm iny Kiutzi intabulowanych.

Gdy miejsce pobytu Józefa i Katarzyny 
H ubert, którym ta uchw ała doręczoną być 
miała, nie jest wiadome, przeto ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie adw. Dr. J ł- 
nowicza z substytucyą adwokata Dr. B ie­
lińskiego i temuż kuratorowi dotyczące uchw a­
ły doręczono.

Lwów dnia 26 czerwca 1880.
(5 1 2 8  3— 3) b b w i e i z c z e n  e .

L. 7873. W tutejszym  e. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się w dniach 19 sier­
pnia, 23 w rześji*  i 21 psźdzbrn .ka 1880 
kiiżdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności pod f. k. 53 ca  Krucza- 
jówce do spadkobierców Jan a  Tresslera na­
leżącej na rzecz Frauei.-zk* G sringa pto. 120 
zł. 15 ct. w. a. z pu.

Cena wywołania 2768 zł. 50 ct. w. a.
Zakład 286 2ł. 80 ct. w. a.
Bliższe w arunki można przejrztć w tu- 

aadowej reg is tra t rze.
S tiyj dnia 7 czerwca 1880.

(5 1 2 9  3 — 3 ) O b w l e a a s e ^ i - u l o .
L. 3383. C. k. sąd powiatowy w Turce 

oznajmia, iż dnia 28 lipca, 30 sierpnia i dnia 
30 w rztśuia 1880 o gadzinie 10 rano odbę 
d„i« się przymusowa licytacya realności spad­
kobierców Lewka Króla pod 1. 190 w T ar­
nawie wyżnej n i  rzecz Anny K < hauiec.

Cena wywołania i oszacowania 500 zł.
Zakład 50 zł.
W arunki iieytacyjue i odnośne akta w 

sądiie do przeczenia.
Turka daia  6 czerwca 1880.

(5035 3 — 3) fc d  jr h  t
L. 1124. O. k. Sąd powiatowy w R a ­

dym nie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
Zakładu kredyt, włość. « e Lwowie przeciw 
Komanowi Ku oka pto 89 zł. ly  ct. a. w. 
z pa. w d n i a h  1 września, 6 października 
i 9 listopada 1880 zaws?e o 10 gvdzinie ra ­
no egzekn-yjuą licytacyę gospodarstw a pod 
1. 52 w Miękiszu st-irym położonego niesta- 
nowiaoego h pot ki dłużnik* własnego.

Rozwadów dnia 31 maja 1880.

Doniesienia prywatne,

Dla małych dzieci.
L e ltcye  ję e y k a  fra n c u sk ie g o  za  
cenę 1 zł. 50  ct. m iesięczn ie od te ­
ra/, aż do końca września, przez rodowitą Fran

cuskę. — W Rynka 1. 38 na II piętrze.
(5088 4 -5 )

M ę ż c z y z n a
z uniworfiyteokium 

wykształceniem szu­
ka posady jako bibliotekarz przy prywatnym księgo­
zbiorze. Oferty pod adresem: U . B ro w n  post. rest. 
K r a k ó w .  (5)33 2—i)

rę zażądania i w ilościach oznaczo­
nych przez Zarząd Szpitala, gdzie moż­
na przejrzeć warunki, na podstawie 
których kontrakt zawartym zostanie i 
które po podpisaniu dołączyć trzeba 
do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane przy dołączeniu wadyum  
5%  od całej rocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do 
d. 15 sierpnia b. r., w dniu zaś na­
stępnym dnia 16 sierpnia o godz. 11 
przed południem w kaucelaryi Dy­
rekcyi Szpitala odbędzie się najprzód 
otwarcie ofert, a potem ustna licy­
tacya,

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucya w wysokości 10  proc, od ca­
łorocznej dostawy.

Lwów d. 16 lipca 1880.
Z Dyrekcyi Szp.tala Powszechnego.

090004)80000000000500000000000000

Licytacya bydła zarodowego.
l > n i a  2 4 :  s i e r p n i a  (we wtorek) o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w  J ^ a w ł o s i o v r i e , stacya kolei Jarosław w  

Galicyi l i c y t a c y a  z  w o l n e j  r « j k i :
(50 k r ó w  n i l c c / n y c h ,  poprtw nej rasy krajowej po w.ększej części ciel­

nych, po buhajach rasy shorthorn.
10 jałówek, ćwierć i pół krwi shorthorn.
1« buhajów, „ »  t i »
8 buhajów, rasy szwyc.
8  t r y k ó w ,  pełnej, pół i trzyćw ierci krwi rasy keltsehańskiej (m ięsnej), 

z tym  dodatkiem, że o d  1 5  s i e r p n i a  bydło to zarodowe oglą­
dać można w  f o l w a r k u  P a w l o s l o w i e .

Dnia 24 sierpnia oczekiwać będą na stacy kolei w Jarosław iu 
k o n i e  na tych Pan,-w, którzy wcześnie o swojera przybyciu doniosą: 

o 67* gedz. rano do pociągu z KRAKOWA,
o 8 7 , godz. rano do pociągu ze L W oW A  i  o d w i o z ą :
o 5 godz. wieczór do pociągu do LW OW A,
o 9 godz. wieczór do pociągu da KRAKOWA

Folw ark P a w l o s f ó w  jest od m iasta i dworca kolei żelaznej w Ja ­
rosław iu o ćwierć mili oddalony.

Bliższe objaśaieuia udziela z przyjemnością na żądanie: J .  E k & c .
h ra b ieg o  S ie m ie tish ie g o  D yrek cja  dóbr l*awtostowa.

(5207 1-3)
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Gzarneckiogo 1. 12 dom W eraora.
u


